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Kamienie żółciowe 
powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby. Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg roz- 
maitych dolegliwości: bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do ob- 
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, 


język  oblożony. Choroby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają starość, Racjonalną, zgodną z naturą ku- 
racją jest normowanie czynności wątroby i nerek. _ Dwudziestolet- 
nie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
otyłości,  artretyźmie mają zastosowanie zioła „„Cholekinaza” 


H. Niemojewskiego Broszury bezpłatne wysyła labor, fiz. chem, 
„Cholekinaza* H. Niemejewskiego, Warszawa, Nowy - Świat 5 


oraz apteki i składy apteczne, 


je dla 


lydów? 


Domaga się tego prasa londyńska 


LONDYN. W odpowiedzi na 
Wezwanie przewódcy opozycji 
Posła Atllóe, premier Chambe- 
Hain złożył oświadczenie o wy 
Padkach, jakie zdarzyły się w 
ieniczech, od. dnia zamachu 
JA sekretarza ambasady nie- 
Mieckiej w Paryżu von Rath'. 
Premier oświadczył, że infor 
Macje prasowe o akcji podjętej 
Przeciw Żydom w Niemczech 
3 na ogół prawdziwe. Do pe- 
Jego stopnia informacje te 
były potwierdzone przez mini- 
sta Goebbels'a wobec kore- 
spondentów zagranicznych w 
erlinie. 
Zarządzenia podjęte przez 
Rąd niemiecki zostały obecnie 
opublikowane. Nikt w Anglii 
na. chwilę nie będzie bronił 
Modni popełnionej w Paryżu. 
«razem jednak istnieje współ- 
greio dla tych, którzy ż powo- 
U tęj zbrodni cierpią. 
„Charge d'affaires angielski 
bdjął kroki. celem ochrony o- 
dywateli brytyjskich. 
Brytyjski chargé d'affaires 
Otrzymał również instrukcje 
Hożenia u rządu niemieckiego 
Protestu z powodu niedaw- 
ch artykułów prasy niemiec- 
ej, łączących b. ministrów 
angielskich i członków Izby 
ię z zamordowaniem « von 
'ą, 


Beprodukujemy podobiznę no- 
©0branego po śmierci Kema- 
bli Ataturka Prezydenta Repu- 
iki Tureckiej gen. Ismet 
n Inonu. 


U 


Na zapytanie, czy rząd an- 
gielski nie zamierza otworzyć 
dostępu uchodźcom  żydow- 
skim do- kolonii brytyjskich, 
prerpier odpowiedział, że spra 
wą tą zajmuje się międzyna- 
rodowa komisja dla spraw u- 
chodźców. 

Z powyższego wyjaśnienia 
wyjnika, że Anglia współczuje 


Żydom, lecz nie zamierza 
przyjść im z pomocą. 
Należy dodać, że wczoraj 


władze niemieckie rozszerzyły 
system represyjny przeciw Ży 
dom. Tak rip. zakazano Żydom 
uczęszczania do szkół wyż- 


szych i usunięto ich ze szkół 
niemieckich niższego typu. 
Rozeszły się sensacyjne po- 
głoski, że po nałożeniu miliat- 
dowej grzywny na Żydów A- 
meryka wystąpi w ich obronie. 
Wczoraj oficjalnie stwierdzo- 
no, że wiadomość ta jest bez- 


podstawna. 
LONDYN. „Evening Stan- 
dard* w artykule wstępnym 


poświęconym położeniu Żydów 
w Niemczech, stwierdza, że sa 
me tylko wyrazy współczucia. 
jak i demonstracje, są bezsku- 
teczne. Koniecznym jest nato- 
miast znalezienie dla Żydów 


nowych ośrodków masowej e- 
migracji. 

Na ten sam temat*wieczorny 
„Star“ oświadcza, że koniecz- 
nym jest obmyślenie praktycz- 
nych środków ratunku dla Ży- 
dów i stwierdza, że istnieją 
dwa potężne rządy, które mo- 
głyby podjąć inicjatywę w tym 
dziele chrześcijańskiego miło- 
sierdzia, a mianowicie rządy 
W. Brytanii i Ameryki. 

Przez podjęcie rewizji swo- 
jej polityki imigracyjnej mogą 
ońe bardziej aniżeli rządy ja- 
kichkolwiek innych krajów 
przyczynić się do: rozwiązania 


kwestii żydowskiej w Europi 

Powyższe dwa głosy londyń- 
skiej prasy wieczornej stano- 
wią do pewnego stopnia no- 
wość w ujmowaniu zagadnie- 
nia żydowskiego przez angiel- 
ską opinię publiczną. 

Po raz pierwszy bowiem pra 
sa angielska stwierdza odpo- 
wiedzialność, jaka ciąży na rzą 
dach brytyjskim i amerykań- 
skim, które przez dopuszcze- 
nie imigracji na liczne posia- 
dane przez nie mało zamiesz- 
kane tereny są jedynie w sta- 
nie zagadnienia żydowskie ro- 
związać. 


48 trumien na12 samochodach wojskowych 


Podczas pogrzebu ofiar pożaru w Marsylii, 15 osób uległo zranieniu 


MARSYLIA. Dn. 13 bm. rano 

odbył się w Marsylii pogrzeb 
ofiar pożaru „Nouvelles Gale- 
fries“. 

Całe miasto przybrano żało- 
bnymi chorągwiami. Wszyst= 
ki3 biura, szkoły, sklepy i re- 
stauracje były zamknięte, a 
ruch kołowy w śródmieściu u- 
legł zawieszeniu. 

Orszak żałobny wyruszył z 
gmachu miejskiej biblioteki, 
przybrańego krepą i gałęziami 
cyprysów. Na 12 samochodach 
wojskowych złożono 48 tru- 
mien, na osobnym zaś samo- 
chodzie urnę, zawierającą zie- 
mię i popiół, pobrane z miejsca 
oożaru i mające symbolizować 
śmiertelne szczątki ofiar, któ- 
rych nie zdołano odnaleźć. 

Obrżęd żałobny rozpoczął się 
o godz. 9.30 w obecności mi- 
nistrą Spraw Wewn. Sarraut, 
przedstawicieli władz cywil- 


Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej przyjął dn. 15 bm. w obec 
ności. Marszałka Śmigłego-Ry- 
dza prezesa Rady Ministrów 
gen. Sławoj - Składkowśskiego 
i min. Spraw Zagranicznych, 
Józefa Becka, którzy refero- 
wali o bieżących pracach Rzą- 
du. 


nych, wojskowych i 
więństwa, rodzin ofiar, 
nych delegacji oraz tłumów 
mieszkańców miasta. 

Po odprawieniu mszy św. i 
odśpiewaniu pieśni żałobnych, 
min. Sarraut wygłosił przemó- 
wienie, poświęcone pamięci o- 
fiar pożaru. 

W czasie pogrzebu doszło do 
2-ch zajść, które spowodowały 
w rezultacie zranienie 15-tu 
osób. 

Pierwsze z tych zajść, któ- 
rego szczegóły nie są jeszcze 
ERENOTSEDSZETTZENOON 


ducho- dostatecznie wyjaśnione, pow- 
licz- | stało na tle eksplozji, 


która 
tzraniła 3 osoby. Jak „słychać, 
przyrządy pewnego fotografa 
prasowego zapaliły się i eksplo 
dówały. "Wśród publiczności 
wybuchła panika tak wielka, 
że policja musiała energicznie 
interweniować celem zapobie- 
żemia większym nieszczęściom. 


Drugi wypadek miał miejs- 
ce przy końcu uroczystości po- 
grzebowych. Pewien Senegal- 
czyk, znajdujący się wraz z ko- 


legami w kordonie, utrzymu- 
jącym porządek, dostał napadu 
szału i rzuciwszy się na publi- 
czność rozdawał na prawo i le- 
wo ciosy kolbą swego karabi- 
nu. 
Powstała panika, w czasie 
której szereg osób zostało stra 
towanych i odniosło lżejsze i 
cięższe obrażenia. Liczba ran- 
nych w czasie tego zajścia 
wynosi, według dotychczaso- 
wych ustaleń 12 osób. Szereg 
osób lżej rannych zostało opa- 
trzonych w aptece. 


Prezydent Smetona wybrany 


po raz czwariy prezydentem Litwy 


Dn. 13 bm. przed południem w 
Kownie w.sali posiedzeń lite- 
wskiego sejmu odbyło się ze- 
branie 120 przedstawicieli t. 
zw. elektorów prezydenta. Na 
posiedzeniu tym, które odbyło 
się przy zamkniętych drzwiach 
elektorowie przystąpili do wy 
boru prezydenta Litwy na o- 
kres 7-miu łat. 

Posiedzenie trwało bardzo 
krótko, po czym przyjęto przed 
stawicieli prasy, którym oznaj- 
miono, że prezydentem został 
jednogłośnie obrany dotych- 


czasowy prezydent Litwy An- 


W drodze na cmentarz ulegli katastrofie 


Dn. 13 bri. okołó j id 
Kok y g. 13ej ra 
yl; Dabrowskiego w Poznaniu, 


 Wydarz i TASZ rvpas 
ca ył się straszny wypa 
$ Taksówki, prowadzona, przez 


FARA Matuszewskiego, całym 
Vd Petem wpadła na tramwaj is 
RY w kierinku miasta, Wsku 
zderzeńią nastąpił, wy» 
zbiornika z, benzyną, a 
(cze n 
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wkrótce taksówka stanęła w 
płomieniach. 


Jako' pasażerowie 


syn, Jakób, którzy: zdązali 


czenia przygotówań 
grzebu, zmarłego ś. 
ża 1,0jca. pasażerów 


0 
|4 
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taksówki |ciężko 

jechali Salomea  Freisowa i jej |fer zdołał wyskoczyć z taksów 
natki i doznał lżejszyc „ 
cmentarz jeżycki celem dokoń |, Ciężko 
do, po:|sów. przewieziono do szpitala, 
p. Freisa, mę | Faksówka spłonęła _ doszczęt» 


o ie „M 


Przechodnie, którzy pośpie* 
szyli natychmiast ratunkiem, 
wydobyli Freisową i jej syna 
uż poparzonych. Szo* 


Ea 
- 


obrażeń. 
poparżonych Frei» 


toni Smetona. Uroczysta przy- 
sięga  nowoobranego prezy- 
denta odbędzie się 12 grudnia 
w sali sejmu litewskiego. 


Prezydent Smetona wybra: 
ny został po raz 4-ty z rzędu 
na piastowane obecnie stano- 
wisko, 


Francuskie dekrety finansowe 


PARYŻ. Numer Dziennika 
Urzędowego z nowymi dckre» 
tami gospodarczymi, który miał 
się ukazać w niedzielę rano, ze 
względu na rawał materiału u» 
kazał się dopiero w poniedzia: 
łek o godz. 5 po południu i zo* 
stał od razu rozchwytany w sete 
kach tysięcy egzemplarzy. 

Tymczasem w całym mieś: 
cie w oczekiwaniu podwyżki o« 
płat skarbowych, która dotknie 
m. in. poważnie wyroby tytus 
niowe, palacze zrobili run na 
sklepy tytuniowe, wykupując 


wszystkie możliwe gatunki. 

Na większości okien skle» 
pów tytuniowych widniały oć 
rana wywieszki: „Wszystkie za 
pasy wyprzedane. 

Zarządzenia finansowe rzą: 
du są na ustach wszystkich. 
Dzienniki zapełnione są nadal 
szczegółami nowych  dekre 
tów. Pierwsza transza dekre: 
tów, która została opublikowa 
na w poniedziałek po południu 
wyczerpuje całokształt zarzą 
dzeń gospodarczo + finanso: 
wych rządu, 


5 osób zabitych i 11 rannych 


AMSTERDAM. W czasie 
przymusowego lądowania tuż 
przed lotniskiem  amsterdamse 
kim Schiphol rozbił się samolot 
„ljsvogel'” holenderskiego to% 
warzystwa komunikacji pos 
wietrznej. 


W czasie katastrofy 5 osób 
poniosło śmierć, a 11 został: 


ciężko rannych. Wypadek wy 
darzył się w pobliżu autostra 
dy, wiodącej do Hagi, i spowo 
dowany był — jak się zdaje — 
gęstą mgłą 


ARCO POLO” 


przyziemną. 


POLSKI FIAT 


S. A. 


Warszawskie Bluro Sprzedaży Krak. Przedm. 13 


Kalendarz dnia 


ŚRODA 


Matki 
Listopada 
CEO, 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1611. Hołd Jana Zygmunta jako ks. 
pruskiego królowi Zygmuntowi III. 
MWazie. 

1808, D.kret gen. 
poborze rekruta w Wielkopolsce: 
1919. Zajęcie przez wojska polskie 

Kamieńca Podolskiego. 

PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Gdy sobie człowi*k podpije, 
Zaraz poznać fantazję. 


ODZIASKJACYDAEZZEEPZ KOREI ITP DO ODDTR a Aas a 


dmunda, Otmara. 
3lowiański: 
mira. 


zach. 134. 


dzięki minaralrupm 
labletkom mutującym 
VICHY, EMS, (el 
KARLSBAD'mue Ji 
A 


EDAP KOWALSKI 


KUPON 
na BEZPLATNĄ próbę tabletek WO: 
DY MINERALNEJ. 

Po otrzymaniu niniejszego kuponu 
Fabr Chem. s Farm. Ap.KOWALSKI 
Warszawa, Sienna 39 prześle bezplats 
ną próbę tabletek jednego z niżej wy 
mi:nionych rodzajów wód mineral: 
nych ze wskazaniem sposobu użycia. 
Ems (selters), Wichy (grande — grils 
le Celestins). Karlsbad, Marienband, 
Kissingen, Apenta, Borżom, 


Jmię i nazwisko: HAN Ą > 
1523500 CEPI KYLE > 


dzaj żądanych tablct:k: 


Boskiej Os 
strobramskiej. Es 


Rado: 
slońca wsch. 6.57, 
zach. 15.44. 


Kiężyca wsch. 0.19 


Dąbrowskiego o > 


00DA MINERALNA DOMU 
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Autor zwiedził jedno z atelier Pa- 
ramountu, w którym nakręcano sce- 
nę rozbicia się statku W atelier tyra 
natknął się na Claudette Colbert, któ 
ra ucieszyła się bardzo z tego spot- 
zania. 


. 38. 

— Pan przyjeżdża z Paryża, 
nieprawda? — zapytała Clau- 
dette Colbert. — Jak płynie ży- 
cie w moim Saint Mande?. Mu- 
si pan bowiem wiedzieć, że po- 
chodzę z Saint Mande. Przeby- 

sałam tam do mojej pierwszej 

omunii. Mam tam jeszcze bli- 
skich krewnych. 

— Lecz pani stała się już A- 
merykanką? 

— Niezupełnie. Muszę przyz 
nać, że bardzo lubię ten kraj, w 
którym zdobyłam powodzenie i 
szczęście. Musi pan wiedzieć, że 
jestem szczęśliwą gwiazdą. Ni- 
czym się nie przejmuję i nicze- 
go nie biorę tragicznie. Mam w 
dolinie ładny domek, z którego 
rozciąga się widok na morze. 
Posiadam męża, którego bardzo 
kocham. Jest on dentystą i zu- 
pełnie nie interesuje się kinem. 
Wieczorem, gdy wracam do dô- 
mu, mogę z nim rozmawiać o.in 
nych sprawach i zapomnieć o 
pracy oraz o wszelkich intry- 
gach. Dlaczego przygląda mi się 
pan tak, jak gdybym była jakąś 
zjawą?.. 


RZA 
Na małej wokandzie... 


- Bluzki jedwabne 


czyli: „Zdalneści retaryczne” 


F(AE. Dwie sąsiadki, Marcjan 
na Sobieszyńska i Honorata Du 
dek, dyskutowaly ze sobą na te: 
mat prania jedwabnych bluzek. 

Dyskusja zaogniała się coraz 
bardziej i wreszcie pani Marcjan 
na oświadczyła: 

— Z frybrą majową wcale mó 
wić nie warto, ponieważ że na 
każde jedne słowo odpowiada 
trzy, i co się jej powie, to iak 
grochem o ścianę, znakiem czego 
na śmichy chichy mi się zbiera, 
biedy słucham, co mnie taka ma 
zepa, na butelce chowana, zais 
wania. 

<A na to pani Honorata odpar 
ła z powągą: 

— Gdybym nie wiedziała, że 
mówię z łachadojdą, to bym się 
zdziwiła, słysząc takie coś, ale 
ponieważ że sąsiadkę stare prue 
kwę znam nie pierwszy dzień, 
więc paszła na złamane ulice 
sangreno wałkiem od ciasta w 
tlatkie schodowe trącana. 

W następstwie tej rozmowy 


obie panie zaskarżyły się wza: 
jemnie do sądu. 

Na rozprawie wystąpił w chas 
„rak erze świadka dozorca Onu: 
{fry Banasik, który między inny» 
mi oświadczył: 

— Przemówiły się między soe 
bą, ale co za wyrazy powiedzia: 
ly, tego detalicznie powtórzyć 
nie potrafię. A po drugie nie war 
to powtarzać bo jak wiadomo, 
kobieta w ogóle nigdy ze słowa: 
mi się nie liczy. 

Ze względu na wzajemność 
obelg, zapadł wyrok uniewinnia- 
jący. A po ogłoszeniu wyroku 
ktoś spośród publiczności za: 
wołał: 

— Panie świadek! 

— Co? — odwrócił 
Banasik. 

— Mówisz pan, że kobieta nie 
|gdy ze słowem się nie liczy? A 
lja panu powiadam, że czasem 
się liczy. 

— A kiedy? 


— Kiedy nadaje telegram. 


c- muaa A 


się pan 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA ZE SKŁADU 


PAUL BRINGUIER 


Holiyweod — raj i piekło kobiet 


Lubitsch kreci film 


— Proszę mnie odwiedzić, to 
obszerniej pomówimy —- rzek- 
ła Claudette, zrywając się ze 
skrzyni. — Na mnie już czas 
muszę się przebrać. 

Claudette kręciła wraz z Ga- 
ry Cooperem (jak to zresztą czy 
telnikom, którzy ten film zdo- 


1 


L 


ramię. Płonące reflektory ośle- 
piały go, mechanicy go popy- 
chali, zaplątywał się. w druty 
rozrzucone po podłodze. Nie 
zwracał jednak na to wszystko 
uwagi i w dalszym ciągu prze- 
alądał książki. 

Zawołałem go. Uniósł głowę i 


łali w międzyczasie widzieć, wia uśmiechnąwszy się, oświadczył: 


domo) „Ósmą Żonę Sinobrode- 
go“. Film ten reżyserował Lu- 
bitsch. 

"Dekoracja przedstawiała księ 
garnię w Paryżu, Nastawiało się 
światła. Trzypiętrowe galerie z 
żelaznych belek biegną pod su- 
fitem atelier. Na każdej z tych 
galerii są umieszczone reflekto- 
ry wszelkich rozmiarów i kształ 
tów. Jedne z nich przypominają 
wielkie beczki, inne lejki, lust- 
ra, deski wysadzane lampami, 
lub rondle pełne jakiegoś tajem 
niczego niebieskiego światła. W 
atelier panował gwar nie do o- 
pisania. Rozkazy krzyżowały się 
w powietrzu i rozlegały się dono 
śnym echem. I natychmiast 
światło gasło tam, zapalało się 
tutaj, powoli wymierało w jed- 
nym kącie i pojawiało się w in- 
nym. 


Niski mężczyzna o żółtym ko 
lorze skóry i małym kosmyku 
włosów spadających mu na czo- 
ło, nerwowo spacerował po a- 
telier. Miał ręce założone do ty- 
łu, a w ustach tkwił mu niedo- 
pałek cygara. 


Nikt nie zwracał na niego u- 
wagi. A był to przecież Ernest 
Lubitsch, jeden z pięciu naj- 
większych reżyserów świata. 
W swych ojczystych Węgrzech 
był niegdyś klownem cyrko- 
wym. Był | również kierowni- 
kiem produkcji Paramountu. Ô- 
becnie jest tylko reżyserem. 
Jest z tego jednak bardzo zado- 
wulony, ponieważ praca ta naj- 
bardziej mu odpowiada. 


Wśród dekoracji w pewnej 
chwili poza elektrotechnikami 
znalazł się jeszcze jeden czło- 
wiek. Ze zdumieniem stwierdzi 
łem, że. był to Robert Florey. 
Wybierał książki i co pewien 
czas jedną z nich wsuwał pod 


7 PIGUŁKI © 
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H w książki. Kręcę w sąsied- 
nim atelier.  Zawiadomiono 
mnie, że przybył'transport ksią- 
żek francuskich. Zakupiono je 
na kila w pewnej francuskiej 
| 


— Jak pan widzi, zaopatruję 


księgarni w Nowym Jorku, ja- 
ko niezbędne akcesoria do nakrę 
canego filmu. Odkryłem już tu- 
taj kilka pereł naszej-literatury 

Lubitsch zakończył tymcza- 
sem swoje rozmyślania i wsko- 
czył między dekoracje. Wiedział 
już, co ma robić. Jego pojawie- 
nie się wywołało ten sam sku- 
tek co najście huraganu. Wszy- 
scy natychmiast gorączkowo i w 
pośpiechu zabrali się.do pracy. 

— Florey, czy pan się stąd 
wyniesie? Niech pan idzie „ro- 
bić“ swój film. Zrobi pan prze- 
gląd książek wieczorem, oczywi 
ście jeśli da pan napiwek dozor- 
cy. 
Florey nie odpowiedział. Wy- 
ciągnął tylko z kieszeni cygaro 
i podał je Lubitschowi. Wielki 
reżyser uspokoił się na tych kil- 
ka chwil, które były. niezbędne 
na zapalenie cygara i zaraz za- 
czął znowu krzyczeć. Florey cięż 


ZDOBĘDZIESZ POWODZENIE 


Przedruk wzbroniony 


ko westchnął, przejrzał jeszcze 
jedną książkę i oddalił się. 
Lubitsch nie może W bez 
cygara. Wypala on dziennie 
trzydzieści wielkich cygar. Gdy 


|ubiegłego roku kręcił z Marle- 


ną „Anioła“, zażądała ona 

liess by przestał palić podczas 
pracy. Woń cygara przyprawia 
ła ją bowiem o mdłości. Lu- 
bitsch musiał zadość uczynić jej 
żądaniu, nie mogąc sobie zra* 


leżć miejsca i skutek był taki, że < 


zmarnował film. 

Poprzednio wspomniałem, Że 
dekoracja przedstawia księgaT* 
nię w Paryżu. Jak wygląda t% 
księgarnia, zapytają ciekawie 
czytelnicy? Jest tam lada, pół 
z książkami, szerokie oszklone 
drzwi, które wychodzą na uli- 
cę. Ci czytelnicy, którzy widzie* 
li ten film, przypominają sobie 
że ludzie wchodzili i wychodzi* 
li przez te oszklone drzwi, 28 
widziało się przez nie skrawek 
Pól Elizejskich i Łuk Zwycięste 
wa oraz ruch panujący ną uli- 
cy paryskiej: taksówki, autobi“ 
sy i przechodniów. Trudno 
wprost uwierzyć, że scena ta by 
ła nakręcona w stigio holly" 
woodzkim! 

W jaki sposób ją nakręcono? 


Jutro: 


„Sand in” — 
ludz.e bez jutra 


kclor dotychczas używanego 
pudru ZA 


U MĘŻCZYZN, PIELĘGNUJA( 


RACJONALNIE CERĘ 


Najwybitniejsi lekarze dermatolo- 
dzy; zalecają stosowanie środków kn. 


matowa. 
Pamiętajcie Piękne Panie! wdzię” 


smetycznych, zawierających. wita- | i powodzenie zapewni Wam idealnie 


miny. „Odkrycie witamin jest dla 
kosmetyki ukcronowaniem - jej dą» 
żeń i celów. Puder „Penny“, zawie- 
rający witaminy, odżywia, konser- 
wuje i uszlachetnia cerę, czyniąc ją 
zdrową i powabną. Przy stałym uży- 
waniu witaminowego pudru „Pen- 
ny“, céra nabiera wyglądu młodzień- 
czego, staje.sie aksamitna i idealnie 


matujący Puder Witaminowy „Pó? 
ry‘. 

Bezpłatną próbkę Pudru Witam“, 
rowego „Penny* otrzymać możną ać 


nadesłaniu wyżej umieszczonego kp" 


ponu za załączeniem znaczka 
wego na gr. 15 pod śdresem—fi 
„Giłot”, Warszawa — Wróńiś T. 


am aaa FI 


lesjen 


tsień to n 
u dla hum 
„Bo o czym 
kzczu? O I 
może o | 
ecoot 
Klu można n 
„0 czego ! 
e dzieck« 
Med  deszc 
owi glow 
jJomości ni 
Pani służ 
się na 
olem, to ch 
ję więc z | 
kl na des 
Się prędk 
t starym, 
ta Wyjść, a 
ez przest 
l człowiek 
dy już 


inie, moż 
Mać, 
Mokrego | 


RY odstaw 
=e, Bo to 
Sdz pieski 
(2 parasola 
ję kałuże 

ły to zol 
o, ho, jak 
NS ié, co 


aka 
l ` pote: 
de za co 
wiony I 
Yili z gor 
Swel. P, 
Enie?” 


K wypać 


HA 4. uznan 
à świecie. ł 


iieny 


Jesienny temat 


Ste. 3. 


tsień to najsmutniejsza pora 

t dla humorysty. 

Bo o czym pisać jesienią? O 
łeszczu? O błocie? O katarze? 

może o parasolu? 
€ co o takim głupim para: 

U można napisać? 

Do czego służy?.. Przecież 
tide dziecko wie, że do osłony 
Red deszczem, do rozbijania 
Mowi głowy i do zawierania 

jJomości na ulicy („Czy moż 

Pani służyć parasolem? '). 

ak się należy obchodzić z pa 
Bylem, to chyba też każdy wiel 
jj wiec z nowym  parąsolem 
Na na deszcz nie wychodzić, 

się prędko zniszczy, 

‘St starym, dziurawym — mo 
M Wyjść, ale dopiero  kiecly 

tez przestanie padać. Bo ina- 

człowiek zmoknie do nitki. 

dy już parasol podrze się 

inie, można go komuś poda 
bać, 

Mokrego parasola nie należy 
RY odstawiać w kącie na pod 
wy Bo to wprowadza w błąd 
hę pieski. 

parasola ścieka woda i ro: 
b kałuża. Biedny piesek, 
Ay to zobaczy, myśli sobie: 

0, ho, jak widzę, to tu może 

NAŁÓ co się żywnie podos 


bok parasola robi drugą ka 


| a potem biedaczek nie ros 


Wg za co dostał 
Wwiony patrzy na parasol i 
l z goryczą: „Io niespra« 


w skórę, 


Nię nie LO 


© wypada 

NA czego robić nie wypada? 

ad nałeż 

? przesadzać. 

RZ em pewnego -skromnego 

ku który miał piękny, nowy 

* ol. Szedł ulicą w towarzy» 

Je damy. Nagle lunął deszcz. 

ino to ów skromny pan nie 
ął parasola, 

= Dlaczego pan nie rozpina 

ya? — zdziwiła się dama. 

tą Iomny pan wstydliwie spu 
oczy; 

Ma estem człowiekiem dobrze 

ę owanym. Przy damie nigdy 
Mie rozpinam. 

bz, Es GRE przesada. 
ląć parasol wypada nawet 

M damie. U, 

kn; wypada tylko: przyjść do 

Ma; z wizytą bez parasola, a 
© z parasolem! 


i Napoleon Sądek. 


różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi mi- 
Przy zwalczaniu cho- 
hę. pluenych, bronchitu uporczy= 
D, Ete Mmęczącego kaszlu, grypy i t 
Ngeuia p.p. lekarze BALSAM- 
ROLAN Gąsecki. który ułatwia 
Ry Ydzielanie się plwociny, wzma 

organizm i samopoczucie cho- 

Oraz powiększa wagę ciała i 


N Wą kaszel. Sprzedają apteki. 


SZTUKA PODOBANIA SIĘ. 


Gruźlica płac jest 
nieubłaganą 1 co- 
S rocznie nie robiąc 
h 


są ludzi, — 


4 
h ulg, Nowy krawat i spodnie z cd; 

Sowan k aż 3 
kę tlen aniem ma wrażenie, że 
Ry pgancki i zdobędzie każdą spot 
NY Kobietę. Kobieta wię dobrze, że 
ęgYStarcza sis modnie i elegancko 
mi założyć lisa, umalować wargi 
ARM, się kokieteryjnie. Wie 
NI "Że o jej powodzeniu decydują 

5 perfumy, I ma rację: to Są „te 
Mower zy: które często decydują o 
4 SJ karierze. I dlat go prawdzi 


yy tlegancka kobieta używa pudru i] „Warszawa“. 


1. uznanyc 


ZE A O w r wi, 


R Parasolowi wolno, ali 


robić z paraso: | 4 


pod tym  wzglę: |: 


liczniejszy będzie 


noc marszałkiem Senatu? 


Sensacyjne pogłoski w sferach politycznych — Tworzenie 


klubów parlamentarnych — Formalna dymisja Rządu -- Sesja 


budżetowa w przewidzianym terminie 


W kołach politycznych krążą| wbrew intencjom autorów obo» 
pogloski, że marszałkiem Senatu | wiązującej ordynacji wyborczej 
obrany zostanie poprzedni szef|do Izb Ustawodawczych. 
O.Z.N. płk. Adam Koc wzglę: 
dnie b. marszałek Senatu płk.| mier Składkowski złoży na ręce 
Aleksander Prystor. Są to w tej] Prezydenta Rzplitej dymisję ca» 
chwili najpoważniejsi kandydaci! łego gabinetu. Będzie to jedy« 
na fotel marszałkowski. 

Bezpośrednio po zebraniu się| 
Izb i wyborze władz utworzone 
będą kluby parlamentarne, Naj+|nak; iż w jakiś czas później nas 
i oczywiście | stąpi albo całkowita zmiana rząļsie 
klub O. Z. N., który na terenie| du względnie, co jest bardziej 
Sejmu liczy przeszło 160 osób, 
Przypuszcza się, 
oddzielny klub posłów i senato« 
rów katolickich, wreszcie kluby 
ukraiński i żydowski. 


że: powstanie 


W ten sposób na terenie obece 


nych Izb znowu będziemy mieli 
do czynienia z ugrupowaniami 
politycznymi, które zarysowały 
się jeszcze pod koniec kadencji 
poprzednich 


Izb. Stało się to 


RADIOGQ 


WARSZAWA I (Raszyn). 
ŚRODA, DN. 16. XI. 1958 R. 
6.30 „Kiedy ranne 6.35 Gimnasty 
ka. 650 Muzyka (plyty). 7.00 Dziene 
nik poranny, 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla $zkół. 8.10 — 11.00 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół 
11.25 Uwertury i fantazję z oper. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po 
łudniowa. 13.00 — 1500 Przerwa. 
15.00 „Nasz koncert“ audycja dla 
dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa: 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.05 Wia: 
domości gospodarskie. 16.20 Dom i 
szkoła. 16.35 Arie i pieśni. 17.00 U 
kclebki wojska Polski Niepodległej 
— odczyt. 17.15. „Reportaż: z bale» 
tów”. 15:00 Audycja dla wsi, 18.30 
„Nasz język“. 1840  „Dyskutujmy”. 
19.00 Koncert rozrywkowy, 20.35 Aw 
dycje informacyjne. 21.00 Koncert 
Chopinowski. 21.30 „Literatura w 
Polsce Odrodzonej” — wieczór lites 
racki. 200 Płyty: 22.55 Przegląd pra: 
sy. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.05 
— 25.15 Wiadomości z Polski w ję: 

zyku angielskim. 

WARSZAWA II (Mokotów). 

14.00 Zespół salonowy. 14.55 Furo: 
pejska muzyka na tematy egzotyczne 
15.15 Kwartet Buscha: 16.40 Wiadcs 
mości sportowe. 16.45 Parę informacji 
16.50 Kącik solistów. 17.10 Pogad:n. 
ka aktualna. 17.20 Pogadanka spos 
łeczną. 17,25 Życie kulturalne stolicy 
17.35 Program na jutro. 17.40 Muzys 
ka taneczna (płyiy)- 19.00 2! 00 
Przerwa. 21.00 Fragmenty poctmatu 
21.15 Przyroda tema 


za najlepsze na caz} (płyty). 22.55 — 23.55 Motywy-hisz» 


Wj yetowej Forvil 5 Fleurs zna ftem piosenki. 22.05: Muzyka taneczna 
R 


świecie. (ARP) 


pańskie. 


. |strzałami rewolwerowymi zabito 


prawdopodobnym „tylko. czę» 
ściowa rekonstrukcja. 

W dniach najbliższych ustąpić 
ma dyrektor Funduszu Pracy 
płk. Gnoiński, bawiący obecnie 
na urlopie, Miejsce jego zająć 
ma wiceminister opieki społecze 
nej Jastrzębski. Mówi się rów» 
nież o pewnych zmianach na 
wyższych stanowiskach w admi 
nistracji ogólnej oraz w korpus 
dyplomatycznym. 


Przed zebraniem się Izb, pre» 


nie zwyczajowa formalność, 
gdyż dymisja rządu nie zostanie 
przyjęta. Nie przesądza to jed- 


bierze głos nie 
mier Kwiatkowski z racji pierw 
szego czytania projektu prelimie 
narza 
mier Składkowski, który omów 
„jwi ogólną sytuację polityczną 
Cała uwaga jest w tej chwili w kraju. 


skierowana na Izby Ustawodaw 
cze. Sesja budżetowa, jak to już 
donosiliśmy, 
terminie 


stytucją. 


rozpocznie się w 
przewidzianym Kons 


Ogólnie przypuszczają, że e. 
lko  wicepree 


budżetowego, ale i pre” 


Apteki I drogerie. 


PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje się S ORK 
ŚWIĘTOJĄŃSKIEGO Zil: Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowa $% 


Przeciw dekretom rządowym 


ostra kampania francuskiej skrajnej lewicy i komunistów 


PARYŻ. Skrajna lewica fran | Sekretariat partii komunie 
cuska podjęła energiczną kame|stycznej opublikował uchwałę 
panię przeciwko ostatnim dekrejzawierającą „energiczne prote» 
tom gospodarczym rządu. Pre»|sty i decyzję podjęcia energicz” 
zydium grupy parlamentarnej |nej walki o obalenie dekretów” 
rocia uchwaliło rezolucję 
głoszącą m. inn., że grupa „nie 

może aprobować nowej polity» DINOL zez DONT 
ki zapoczątkowanej ostatnimi 
dekretami", 

Uchwała twierdzi, iż dekrety 
te epowodujg drożyznę, zmniej 
szą konsumcję i pogłębią kry» 
zys gospodarczy. 

Uchwała socjalistów domaga 
się w konkluzji niezwłocznego 
zwołania parlamentu. 


dźenie narodowe uchwaliło kres 


z 


Domy spłynęły do rynszłoków 


Tragiczne skutki olbrzymiej powodzi 
ALEKSANDRIA. W ciągu} Parę domów w dzielnicy tus 
ostatnich dni spadła w Aleksan |bylczej, zbudowanych z niepa: 
drii. i okolicach największa |lonej gliny, spłynęło do rynszto 
ilość doszczów kiedykolwiek w | ków. 
Egipcie, mianowicie. 64 mm, na| Na wielu ulicach ruch został 
dobę. załkowicie wstrzymany. 


Fala terroru w Palestynie 


Są znów zabici i ranni 

JEROZOLIMA. Po stosune|nego Araba. W Galilei w czasie 
kowo spokojnym tygodniu u+|walki pomiędzy oddziałem woj: 
biegłym tydzień bieżący rozpoe|skowym a powstańcami zginęło 
,czął się nowymi krwawymi incys, 3-ch powstańców. 
|dentami na terytorium Palesty+| Reszta walczących tam Aras 
(ny. bów musiała się wycofać i przes 

W Jerozolimie powstańcy aj kroczyć granicę. 
rabscy usiłowali dokonać zama: 
chu na życie Fahmi Naszaszibi, 
bratanka  przewódcy partii ue 
miarkowanej. 

W Haifie Arabowie ostrzela: 
li autobus, raniąc w nim trzech 
Żydów. Zaalarmowana strzała: 
mi policją przybyła na miejsce i 
otoczyła dom, z którego padly 
strzały. 

Jak się okazało, zabarykados| 
wało się tam Ssciu powstańców. 
W czasie walki z policją dwóch 
z nich zginęło, jedęn został wzię 

do niewoli, a dwóch zdołało 
zbiec. 

Również w Haifie 


francuski w Berlinie 


do Berlina. Ambasador Coulon 


dre w przyszły wtorek złoży 


clerzowi Hitlerowi w Berchtes» 
gaden. 
W 


poniedziałek złożyć ma 


kilkoma 


studenta Żyda. 

W Gaza powstańcy zabili pew 
WES 
Ucieczka 40 maip 


LIPSK. Z ogrodu zoologicze 


Na bulwarze nadwiślańskim 
przy Trzecim moście w Krakos 
wie znaleziono zmasakrowane 
zwłoki mężczyzny. Były one po 
zbawione obu uszu i dolnej war 


nego w Lipsku wydostało sięlgi, oraz były straszliwie pokale 
i40 małp, które“: korzystając z|czone po głowie i rękach. Trup 
nieuwagi obsługi, zbiegły do po łokryty był w nędzne łachmany. 


1 


bliskiego parku. Ustalono, że były to zwłoki 
Łowy na zbiegłe małpy trwa | bezrobotnego malarza, 40sletnie 
ja od dwóch dni ~. go Stanisława Sikory, nałogos 


swe listy uwierzytelniające kan- |telniających w 


Uchwała stwierdza iż są oni 
sprzeczne z programem „frontu 
ludowego” oraz domaga się nie 
zwłocznego zwołania parlamem 
ki. 


TASTA do CEB ów 


31 wybitnych Turków 


wygłosiło przemówienie ku czci zmarłego 
prezydenta Ataturka 
ANKARA. Wielkie zgroma»| dyty w kwocie pół miliona fun 


tów tureckich na wydatki, zwiąe 
zane z uroczystym pogrzebem 
prezydenta Kemala Ataturka. 

31 najwybitniejszych osobisto 
ści tureckich wygłosiło przemó: 
wienia, składając hołd pamięci 
wielkiego zmariego, 

W dniach 16 — 18 b. m. trum 
na ze zwłokami Kemala Atature 
ka będzie wystawiona w Stambu 
le na widok publiczny. 

Dn. 19 b. m. rano zwłoki zmar 
łego prezydenta zostaną prze: 
wiezione na lawecie na pokład 
torpedowca a następnie na po: 
kład krążownika „Yavuz”, 

W/ eksportacji wezmą udział 
wojska wszystkich rodzajów bro 
ni, członkowie rządu, partii rzą: 
dzącej, korpus konsularny, har« 
cerze oraz młodzież -szkolna i 


akademicka. 


W siedzibie kanclerza Hitlera 


złożą listy uwierzytelniające nowy ambasador 
Francji-i poseł belg jski 
BERLIN. Nowy ambasador również listy uwierzytelniające 
Coulon* |dotychczasowy poseł 
dre przybyć ma w sobotę do |w Berlinie jako ambasador. 


belgijski 


Fakt złożenia listów uwierzy 


w Berchtesgaden 
uzasadniany jest koniecznóścia 
przebudowy kancelarii Rzeszy 


w Berlinie. 


Szczury zagryzły pijaka 
Straszliwy finał pijackiej libacji 


wego pijaka, który od szeregu 
miesięcy sypiał w lochu pod 
mostem. Tam też ułożył się kry 
tycznej nocy upity do nieprzy» 
tomności denaturatem, 


Śpiącego włóczęgę zaatakowa 
ły szczury, które odgryzły mu 
uszy i wargi, oraz pokaleczyły 
całe ciało. Sikora umarł SA: 
tek upływu krwt 


ı Poradzki opowiedział staruszkom © swojej niedoli. Sta 
7 rybak czytał już o zaginięciu Poradzki.go w jednym z 
gsm, k.óre nadeszły z Polski. Nagle ktoś zapukał do drzwi. 

Przerażony Poradzki zawołał: 

je= Nie otwierajcie, na miłość boską! 

i Staruszkowie spoglądają na niego zdumieni. 
'»— Czego się pan obawia? — powiedział rybak. 

— Przeciwnie, lepiej będzie, jeśli nadejdzie po» 
ficja! Wszystko wyjaśni sięl Zaświadczymy, że wies 
my kim jest... — dodała staruszka. 

Ale Poradzki wyczuwa odruchowo, że grozi mu 
wiebczpieczeństwo, 

Rozumie lepiej swoją sytuację, aniżeli ci ludzie, 
prości i dobrzy, którzy sądzą, że wszędzie prawda 
ewycięża, że wszędzie można się na niej oprzeć. 

— Nie znacie państwo tej kobiety, Zawsze tak 
wykręci, że jej uwierzą, a do mnie nie będą mieli 
zaufania... Przekonałem się już o tym... Gdybym miał 
przy sobie dokumenty! Zabrała mi wszystko, i kazała 


mi zmienić swoje nazwisko... Wolę śmierć aniżeli pos . 


wrót do tego domu, aniżeli pobyt w jej otoczeniu... 
Ratujcie mnie, ukryjcie mniel... Na pewno wynagro» 
dzę państwa, za to wszystko! Wykupię waszą ojco» 
wiznę, sprowadzę was do Polski... 

Krzyki i gwizdy wzmogły się, rosły. Jak widać, 
otoczono calą okolicę, i ci, którzy szukają „szaleń” 
cą” sygnalizują pościg umówionymi znakami... 

— Cóż więc wypada uczynić? — radzi się rybak 
staruszki i zakłopotany drapie się w glowę... 

— Niech pan mnie gdzieś ukryje... — zasłonił 
Poradzki plecami drzwi, tak jak gdyby ktoś miał 
już wejść do środka. Rozpacz jego wciąż rośnie — 
Ukryjcie mniel... Przysięgam, że wam za to odpłae 
cę... Dobrzy ludzie, jesteście pierwsi, którzy pomaga” 
ją mi w tej niedoli... 

Staruszkowie, którzy chcą mu naprawdę dopos 
móc — rozglądają się wokoło zak!opotani. 

A co będzie, jeśli pana tu u nas zastaną? 

— Wolę śmierć! 

— Najlepiej będzie, jeśli ukryjemy go w komór- 
ce — odezwała się staruszka, 

— Masz rację — zgodził się stary — Nie mamy 
innego schowka... 
po Ach, ratujcie mni! 
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N:lly nie mogąc zrozumieć dlaczego matka nię porwz 
ia jej wejść do mieszkania. 
~ '  Tomkowa i Nelly musiały więc kręcić się przed 
bramą do późnej nocy. Nelly stawała się coraz bar- 
dziej natarczywa. Wyczuwała, że w tym wszystkim 
tkwi jakaś tajemnica i pragnęła dowiedzieć się: co to 
za tajemnica. Po raz pierwszy zdarzało się bowiem, 
ażeby matce i jej nie wolno było być w domu, gdy 
„ojciec” przyjmuje gości... Dotychczas było przecież 
zupełnie inaczej... 


| W końcu Tomkowa nie mogła ostać się natam 
czywości Nelly i nie mogąc znależć żadnej wymija» 
jącej odpowiedzi, oświadczyła wręcz: 

— Może lepiej będzie, gdy będziesz znała całą 
prawdę... 

Nelly instynktownie stanęła na miejscu jak wrye 
ta. Jej oczy szoroko rozwarly się z przerażenia i oszos 
łomienia, Czula, że „matka” przeżywa coś straszliwes 
go. Wynikało więc z tego, że rzeczywiście ukrywano 
przed nią jakąś tajemnicę... 

Dlaczego nagle „matka” znów umilkła? Dlacze» 
go na twarzy jej maluje się tyle cierp'enia i bólu? 
Nelly wyraźnie słyszała fonalak serca matczy» 
nego... 

Instynktownie zadrżała przed tym, co miała jej 
»świadczyć „matka”, 


| — Powiedz mi prawdę mamo. Może będę mogła 
ci pomóc?... Płaczesz?.., 

— Łzy same ciekną mi z oczu... — s'lniej przye 
fgnęła do ramienia Nelly Tomkowa. — Ale trudno... 
Lepiej będzie, gdy będziesz znała prawdę... 

Z napięciem i przerażen'em czekała Nelly na to, 
aby „matka” uspokoiła się. Gdyby nie trzymała się 
„matki”, z pewnością upadłaby. Tak bowiem silnie 


PRAWDZIWYCH 


— Chodź pan za mną. Niech się pan o mnie 
oprze, nie trzeba zapalać świecy. 

Poradzki oparł się.o ramię staruszka; w ciemnos 
ści kroczy przed siebie. Po tym słyszy, jak staruszek 
otwiera jakiś zamek i wpuszcza go przez małe, na 
wpół otwarte drzwi. Wieje chłodny wiatr od morza, 
ale Poradzki nie czuje tego. Teraz ogarnęła go go» 
rączka. - 

— -Ostrożnie — powiada staruszek — Tu stoi 
balia, a na prawo leżą moje sieci rybackie. Może się 


| pan nimi zasłonić... 


— Dziękuję — odrzekł  Poradzki szeptem i 
opadł na podłogę; jak kret zasłonił się w pace pos 
dartych sieci, które tam leżały. Leży tak z twarzą na 
dół, boi się nawet odetchnąć. 

Gwizdy i niesamowite krzyki rozlęgają się cos 
raz bliżej. Poradzki słyszy stąpanie licznych nóg po» 
przez cienkie ścianki swej komórki. Oblał się zime 
nym potem. Zatkał sobie uszy palcami, chcąc w tas 
ki sposób odpędzić od siebie niebezpieczeństwo... 

Nagle rozległy się znowu gwizdy, Alę gwizdy 
rozlegają się już z dala, stają się coraz cichsze. 

A gdy zupełnie ucichło wokoło usłyszał Poradze 
ki znowu jak ktoś otwiera komórkę. W/strzymuje 
oddech. Czuje, jak ktoś grzebie się w sieciach. Dopie+ 
ro wówczas poruszył się, gdy usłyszał głos starego: 

— Nie obawiajcie sięl... Odeszli już dawnol... 
Wejdźcie do mieszkania! Tutaj pan zmarztńiie... 

Dopiero teraz odczuł Poradzki swe wyczerpas 
nie i zmęczenie. Leżąc tak długi czas w sieciach 
zmmarzł i jak gdyby zastygł, Z trudem może porus 
szyć ręką lub nogą. Przemarzł zupełnie... 

W/ chacie oczekuje go już miska gorącej kawy. 
Wypił ją jak najcenniejszy napój. 
więc szukali właśnie mnie? — zapytał z 
zaciekawieniem Poradzki. 

— Tak, kilku sąsiadów świadczyło, że widzieli, 
jak pan tu do nas wchodził, 

— No, tak, prosiłem o nocleg, człek człekowi nie 
dorówna. 

— Tak jest właśnie... 

— A czy ona była tu także? — zapytał Poradzki. 


-~ 


= 


drżały jej nogi. 

A Tomkowa, którą Nelly* uważała przez cały 
cas za matkę, cichym głosem opowiedziała jej wszy” 
stko: 

— Musisz dziecino o wszystkim się dowiedzieć... 

I dopiero teraz Nelly dowiedziała się o nowych 
„interesach” „ojca”, wskutek których mogli teraz 
prowadzić taki tryb życia jak dawniej... Nelly do» 
wiedziała się również kim są nowi wspólnicy jej „oje 
ca”, którzy znajdowali się obecnie u nich w mieszka: 
niu... 

— Teraz już wszystko wiesz... = zakończyła 
Tomkowa swą opowieść, tiumiąc szloch. — Powinnaś 
być szczęśliwa, Nelly, że przez caly dzień jesteś po» 
za domem.. Ja zaś muszę przez cały dzień przypatry» 
wać się temu wszystkiemu, udawać obojętność i tłue 
mić w sobie gniew... | 

— To jest przecież straszne! — szepnęła Nelly, 
której twarz płonęła z wielkiego wzburzenia. — Za 
takie rzeczy idzie się do „Sing Sing”. Mamo, jak mo» 
żesz na to pozwólić? Lepiej przecież jeść suchy chleb. 

— Nie mam na niego żadnego wpływu — ods 
parla Tomkowa z rezygnacją. — Przecież wiesz, ják 
ojciec ostatnio mnie traktuje... 

— Nie rozumiem co się stałó z ojcem?.. A na 
domiar wszystkiego ma jeszcze do czynienia z taki- 
mi ludźmi!... 

— Od dawna go już nie poznaję... Stał się zupełe 
nie innym człowiekiem... 

— Pomówię z ojcem... Wolałabym już, aby. nic 
nie robił, niż ażeby zajmował się tymi sprawami... 
Możemy zupełnie dobrze żyć z tego, co zarabiam... 
Poproszę zresztą mister Hopkinsa o podwyżkę. Je” 
stem przekonana, że nie odmówi mi. Jest bowiem ze 
mnie bardzo zadowolony. 


Nr. 321 
„3 


jean tb 


— Nie, tylko policja i posługacze szpitalni, P% 
szli stąd szukać pana dalej. Ś È 

— Nigdy państwu nie zapomnę tej przysługi»: 

— Czas już położyć się spać. Powinien pan W 
począć, a z rana pomyślimy co z panem uczynić.. 

Poslali Poradzkiemu na podłodze, przy pie 
stare materace i poduszki. 

Staruszka zgasiła świecę. Pradzki nie mógł jeż 
nak usnąć. Czy dalsza droga będzie dlań tak sat 
bezpieczna, czy szczęście go nie opuści?... i 

Pamięta o jednym: musi się stąd czym prędzi 
wynieść. Jak najdalej od tego strasznego domu. Mu 
si się stąd czym prędzej wydostać... 

Staruszkowie nie mogli również. tej nocy usn 
Obudzili się wcześniej, aniżeli co dnia i zastali P% 
radzkiego, siedzącego na swym posłaniu. 

— Nie spał pan wcale? 

— Nie mogłem usnąć: myślałem o jedny“ 
Czym prędzej trzeba się stąd wydostać, powrócić 
domu, do swych dzieci i do żony. 

— Może jednak zamelduje pan o wszystkim 
ficji? 

— Sumienie mi na to nie pozwala. Żle mnie #4 
zumią, mogą mnie odesłać z powrotem do domu 0 
kanych 

— Sądzę, że przede wszystkim powinien pan © 
pisać Fst do żony, .albo też wysłać do domu depe” 
— doradza staruszka — Pożyczymy panu na tow. 

— Myślałem o tym, ale boję się: mogą przeł 
depeszę, a wtedy jestem znowu stracony. Nie wy0 
żacie sobie państwo, jak oni są potężni... : 

— To może my wyślemy depeszę? (4 

— Na jedno wyjdzie: ilekroć udawało mi s 

Je 


po 


wysłać do domu jakąś depeszę, zawsze po tym 
łem przykrości i sytuacja moja pogarszała Się: 
dyne wyjście, to pojechać do domu... 

— Ale w jaki sposób pan powróci? 

— Gdybyście mi mogli tak dopomóc, jak í 
pożyczyć trochę pieniędzy na drogę — powić od 
nieśmiałym głosem Poradzki — Niestety, nie m 
nic państwu zostawić jako gwarancję: zwrócę to pół 
niej tysiąckrotnie.., 

Staruszkowie naradzają się chwilę wzrokiem: 
tym stara wyciąga z ukrycia supełek i wylicza *3 
radzkiemu do ręki pieniądze, | 

— Więcej nie mamy! cad 

— Może to wystarczy — ukazały się w. 
Poradzkiego łzy wdzięczności...  Tysiąckrotnie "l 
P a | 


nagrodzę to... 
(Dalszy ciąg. jutro). 

— Ach moje drogie lziecko — dławiły osi 
wą łzy. — Lepiej nie próbuj. Nie rozmawiaj z gł 
na tę tematy. Chce przecież również i ciebie wa co 
do swej pracy... Z tego wlaśnie względu tutaj na H 
bie czekałam... On nie ma o tym pojęcia... Przypis 


czał, że poszłam do znajomych... Tak mu powt 

łam... „ni 
— Również i mnie?... — zapytała z przera? 

Nelly — Ojciec mówił z tobą o tym? „4 


— Tak.. Tak, sam mi to mówił... W ostati 
czasach zmienił się nie do poznania.. A jego % py 
nicy, ciarki czlowieka przechodzą gdy na nich 5i6 
trzy... 

Dla Nelly był to straszliwy cios. Upłynęła dw 
ga chwila zanim zdołała się opanować. y” 
— A teraz czekają oni tam na mnie? — z4 

w końcu. 

— Tak przypuszczam. Pewnego razu słysze” 
jak mówiono o tobie... ; 

— Nie, mamo... Do tego nigdy nie dojdzie” y 

— Ach, gdybym mogła w jakiś sposób 
przeszkodzić... — rzekła ż rozpaczą „matka + 

— Ja mam sposób — oświadczyła po długie 
myśle: Nelly — Tak, mamo. Opuśćmy ojca. „ył 
umrzemy z glodu... Z mojej pensji zdołamy się * 
mać... k 
— Ach, jesteś jeszcze głupiutkim dzieckiem” 
— Dlaczego? Gdy zostawimy ojca samego” 
— Dla ciebie jest to prosta sprawa... 

— Ale nie musimy przecież cierpieć prz 


eż ak 
Oss. 0! 
> — Tak, dziecino, tobie się zdaje, że to jest Piy 
ste... Ale zrozum, że to jeszcze gorzej na niego “ 
nie... Może jeszcze bardziej pogrążyć się... ola 
— Ale takie życie jest przecież dla ciebić 
bóqcze... gid 
— Modlę się-gorąco do Boga i mam na, 
że ojciec się zmieni — załamał się głos Tomko 
że pewnego dnia stanie się znów rozsądny i p° 
do dawnego trybu życia... KU 
Nelly i Tomkowa umilkły. Zmęczone i Pr gł 
te na duchu kręciły się w dalszym ciagu przeć I 
mą. Tylko chwilami Nelly przerywała milczeć” 
mówiła pólz'osem iak gdyby do siebie: 7 
— Ach więc dlatego ojciec tak często nie * 
do domu na noc... - cię 
— Tak, moje dziecko. W końcu musiała 
tym dowiedzieć... Może on bedzie z tobą mówi” 
(Dalszy ciąg jutro” 
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New York ma obecnie nową zzo toż le adwokatem udała się na zaba» 
Mcję wobec której wszystkie inne lwę do Luna Parku położonym na Co 
mzlagizry"* codziennego dnia zostały nay Island: Po całym szeregu zabaw, 
tepchnięie na drugi plan. Znana gwia adwokat z swą klientką wsiedli do 
tkranu Luiza Rainer nie rozwies górskiej kolejki. Początkowa szaleńs 
e się z mężem. Aby zrozumieć zna cza jazda podobała się bardz” gwież 
tzenie tego faktu, trzeba zaznaczyć, dzie, nie długo to jednak trwało. Lu: 
społeczzństw» amerykańskie żywo iza dostała zawrotu głowy i zaczęła 
hteresuje się wszystkimi szczegółami prosić adwokata, aby wysiedli. Ten 
ycia swych ulubieńców ze sre rnego, jednak okazał się niewzruszony i nie 
ranu, a reporterzy pism wychodzą, chciał się na ło zgodzić. W k ńcu 
Po prostu, ze skóry, żeby dostarczyć | zrozpaczona Luiza udała  zemdlenie. 
iwym czytelnikom jak najbardziej piej I to nie pomogło 
kentnych, prawdziwych i nieprawdzis| Gdy Nizer przekonał się, iż gwiaz 
Wych szczegółów z ich życia. da naprawdę ma już „dość”, zapr po 
Mniej więcej przed rokiem Luiza |nował jej przerwanie szaleńczej jas 
Rainer poślubila Clifforda Odetsa. | zdy, ale tylko w tym. wypadku, jeżes 
walo się, że nic nie będzie w stas| li zrezygnuje ze swych planów rz» 
lie zakłócić szczęścia mlodej pary.|wodowych. Luiza oprzytomniała mo” 
À jednak stało się inaczej. Przed kil» . 

i dniami p psuło się coś Cas 
ły Hollywood zainteresował się dra» 
tatem gwiazdy t jej męża. Przeciwnie 
ty Luizy twierdzili, że jest ona niemo 
pe w życiu codziennym, wielbicie 

; bronili ją-z całym zapałem.- Spras 
va Borzyti się i Luiza wystąpiła © 
elenie jej rozwodu. Miał go prze] Na jednym z wielkich parowców 

Prowadzić słynny adwokat nowojers |transoceznicznych przybył do Europy 

izer. wielbiony przez miliony kobiet całe» 
W jakiś czas po ya u adwokata! go świata Gary Cooper, Największą | 
ewi się mąż gwiazdy, prosząc, aby |sensacją okazało się jednak nie samo 
kn pogodził go z żoną Adwokat | przybycie Coopera, lecz fakt, iż zjas; 
godził się na to i postanowił działać |wił się on na terenie starego Świata 
 bodstępem, wraz z młodą i czarującą małżonką. 

Następnego Luiza zi Szczęśliwa wybranka gwiazdora 

* JoWAWGA 3G0G00GOGGG00000G000G ©O000G0C 


dnia 


wraz 


Nasz wielki konkurs filmo 


Luiza Rainer, rozwód i... ko'ejka górska | 


mentalnie i początkowo nie chciała 
za nic zgodzić się na tę propozycję, 
nazywając ją glupim wymysłem. Nies 
ubłagany adwokat oświadczył jej 
wówczas, że rozwód jest stokroć głup 
szy. W końcu Luiza przystała na pro 
pozycję swego: adwokata. Pojechano 
do restauracji, w której oczekiwał już 
Clifford i-przy trzasku aparatów re» 
porłerskich uszczęśliwiona para rzus 
ciła się sobie w objęcia. , 
` Najk miczniejsze jest jednak zakoń 
czenie całej sprawy'-A. jest. ono. dzie» 
lem adwokata Nizera. Otóż podczas 
uczty wyznał on obecnym, że w czas 
sie jazdy kolejką czuł się może gos 
rzej, niż jego klientka i więcej,- jak 


dwa okrążenia nie byłby w stanie wy j 


trzymać.... 


Ustna harmonijka 


i... harmonia małżeńska Gary Coopera 


jest z pochodzenia Amerykanką i nas 
zywa się Weronika Bafle. Rodzice jej 
są znanymi i zamożnymi przemysłów 
cami Jak wiele rozpięszczonych 4 bo 


| gatych jedynaczrtk..Wer-nika postas 


nowiła przed kilku laty spróbować 
szczęścia w filmie. W tym celu przye 
jechała do Hollywood, gdzie udało 
się jej zagrać małą rolę w jednym z 
3000000000000000 
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Jeszcze tylko 6 dni będzie| Na razie tyle. W następnych 
ozna zgłaszać udział w kon-| komunikatach — podawać bę- 
«Psie filmowym. 
Zgodnie z naszą zapowiedzią Mae GG 
ą 21 listopada o godz. 24-ej za- 
Ykamy termin nadsyłania fo- 
grafii, 
eza iechaj więć ci, do dotych- 
s nie zdążyli nadesłać foto- 
A bardzo się śpieszą, 
Er Przedłużenie tego termi- 
le jest pod żadnym pozo- 
tem przewidziane. ną 
astępnym etapem będzie 
ołanie Komisji Kwalifika- 
cyjnej, 
której zadaniem będzie 
ranie odpowiedniej ilości 
» dla przedstawienia osobi- 
tach Komisji, składającej się 
ie c owców, jak i reżysera fil- 
1 wego, jego asystenta, kierow 
orit Produkcji „operatora, foto- 
Bi. a 1 ewent. charakteryzato- 
TENER ; } 
wyniku te — wy- 
b j pracy — wy- 
Aai Kandydatki i kandydaci 
tiom fo 


DWIK PIO1ROWSKI 


— 


osób 


LUDWIKA STAWORZYŃSRA 


dziemy dalsze szczegóły nasze- 
go.. rewelacyjnego konkursu, 
między innymi podamy 

tytuł filmu i wytwórnię, 
do której laureatki i laureaci 
będą zaangażowani do „więk- 

będą próbnym zdję- |szych lub mniejszych ról, zależ 
tò- i fonogeczności. nie od stopnia ich uzdolnień 


l 


. Jeszcze tylko 6 dni można 
zgłaszać kandydatury 


Ne 15 


NATALIA CHOIŃSKA. 


W międzyczasie jednak bę- 
dziemy: 

a) drukowali dalszy ciag li- 
sty zakwalifikowanych przez 


| Komitet redakcyjny i 


b) reprodukowali fotosy kan- 
dydatek i kandydatów. 

Dziś przedstawiamy cztery o- 
soby. 
CODI I ROW WY ZRK VAR ZIE IE 3 PR TZT 


Sperjalna obsługa 


Ludwik Piotrowski: Za późno zgło 
szona rczygnacja. Fotografia pana zo 
stała zakwalifikowana i, jak Pan wi» 
dzi, znajduje się w dzisiejszym nume 
rze. Proszę w jakiś „właściwy“ spos 
-5b pouczyć brat1 Pana. 

Irena Frelik: Proszę zgłosić się do 
wcln go dnia do redakcji między 
12 — 15stą. 

Maria Baranowska. Wołomin: Fos 
tografia zakwalifikowana. Serdecznie 
Pania oozdrawiam. 

J. Florczakówna: Fotografię otrzy” 
małem. Dobra. Zakwalifikowana, Pos 
zdrawiam Panią. 

Anita Walkowiakówna: Proszę po” 
nownie o nadesłanie innej, czarno » 


e) fotografii. 


Stefania Zawadzka: Jak wyżej: 


„|wiadów składa się na to wiele przy» 


Ax nariusz,.jak 
„|skie'nie pozostawia nic do 


Skremre zochodzenie 


Ginger Rogers 
Jedną z najlepiej obecnie uposażo+ ognisku. Udala się więc do Nev Yers 
nych gwizzd ekranu. w .Hollywood sey i z całym zapałem wzięła się do 


jest - | popularna Ginger Ros pracy w sklepiku rodziców. 
gers. M się, okazał» zarabia ona! Nie trudno się d-myśleć, że sklepik 


przeciętnie koło 5 milionów złotych p. Mac Math przepelni-ny jest berr 
roznie. |ustannie klientami, którzy chcą uje 


Historia jej karlery jest doćń nięs rzeć na własne oczy słynną gwiazdę 
zwykła. Ginger jest córką emigran= g AE S e 
A ko "0 7 7 à 


tów ze Szkocji i nazywa się w rze” 
czywistości Katarzyna Mac Math- Ro 
dzice. jej borykali się.przez dłuższy 
czas z biedą, w końcu jednak udało 
im się zał-żyć. maly sklepik spożywe 
czy w miasteczku Nev Jersey, który 
přosperuje obecnie dość dobrze. 

* W_ chwili gdy to piszemy, Ginger 
jest na urlopie. Ostatnia wyczerpują” 
ca praca zmęczyła słynną azdę i 
zapragnęła wypocząć przy -.domowym 


filmów. Występowała -pod: psendonis 
mem Sandry Shaw. 

Mniej więcej w samym czasie, 
„poznała OZ wiazdor zaintere 
| sował się zielonoóką brunetką. Widy 
wano ich teraz zawsze razem i na ten 
temat zaczęły krążyć po: całym Hole 
lywood najrozmaitsze . plotki. Gary 
przeciął te pikantne domysły za je» 
dnym zamachem i... ożenił się. Rzecz 
prosta, małżeństwo to stało się prawe 
dziwą sensacją, a wiele osób, znając 
dobrze dzieje małżeństw „pomiędzy 
artystami, nie przepowiadało długo 
trwałego szczęścia młodej parze. 

Omylono się jednak. Państwó Cos 
ofer są szczęśliwi i to od pięciu lat. 
Jak wynika z udzielonych prasie wy: 


E7 
„JĄ iE 


pogodzić, Okazuje się, że mimo. małej 
fatalnej harmonijki w małżeństwie 
państwa Cooper panuje wielka i pięk 
na harmonia. A o to tylko przecież 
chodzi. 

— Jesteśmy szczęśliwi i nie przesta 
niemy się nigdy kochać — oświadczy 
ła na zokończenie udzielanego wy: 


czym. Tak Gary jak i jego małżonka 
mają cały szereg wspólnych upodos 
baú. Ohoje-lubig =-prowadzić -- samos 
chód, uprawiać k-nną jazdę, taniec i 
sporł. Sandry przyznała się jednak, 
że nie może znosić ze spokojem, gdy 
mąż jej gra na... ustnej harmonijce. 
= a oboje grają aa spod 
— a = b oś _ potrafią się | widu rep-rterom czarująca małżon 
(Dokończenie obok). ka „Wielkiego Chłopca A Montany” 
a a aaa a a a a a DENN 


Najnowsze premiery 
hinl ECO SZA d i di ci 


„Motel w Tyrolu” 4 „Kobieta, 


którą ukochałern* 


„Przeróbka. filmowa ze znanej por,sł» reklamowe fabryki mydła I od: 
wieści p. t. „Trzej panowie na śnies | wrotnie- Łatwo sobie Ekzkczych ja: 
gu" wypadła bardzo zajmująco pod |kie na tym tle wynikają nieporozu 
każdym ip Di Zarówno  sces | mienia. Ta.glówna fabula okraszona 

ialog i klosz zz z | jeść yoma romansami, z których je 
I czenia. den (później w „straszliwy s 20 
Szczególnie dialogi i Ł zw: „gagi” — tępiony*) rozgrywa się RA pia: 
są doprawdy na najwyższym pozios ciwy multimilionerem a piękną sza 
mie i budzą szcżery śmiech. tażystką, drugi — między jego córką, 

Widać w tym wszystkim ogromną a młodym i przystojnym, ale ubogim 
pracę i troskę o każdy szczegół: wyj laureatem konkursu. Rzecz jasna, żę 
gląda na to, że: dla utrzymania ryns|w k-ńcu spadkobierczyni milionów 
ku eur pejskiego robią „wszystko, abyj zakocha się w chłopcu i wyjdzie za 
ich hegemonia niec nie straciła na sis niego za mąż. Ale on będzie się przed 
zda na tym wyjdzie widz ki:| tym bardzo bronił... 

Ie Reżyseria pomysłowa, Film, w klas 

Film ten, osnuty na bardzo zabaw] sie obrazów rozrywkowych — jeden 
nej fabule w rodzaju „intrygi na tle| - najlepszych. 
nieporozumień i pomieszania osób — 
jest doskonale r"zbudowany, jak już 
p wiedzieliśmy, w sensie scenariusza: 
Każda scena jest świztnie pomyślana, 
świeża w założeniu i kapitalnie wys 
kończona, 

W niemałym stopniu przyczynia się 
tu doskonała gra artystów z Frans 
kiem Morganem na czele i pomysło: 
wa reżyseria. Jedna choćby ` scena: 
zjazdu b katerów na nartach, wystar 
czy, aby się uśmiać do woli. 


... 

Jest to nowa wersja dawnego: fil- 
mu „Załoga. Nie wiele w treści i w 
inscenizacji zmieniono, i — jeśli mnie 
pamięć nie zawodzi — dawna wersja 
wywierała silniejsze wrażenie. ` 

Udział w tym filmie największego 
bodaj obecnie tragika- ekranu, Pat 
wła Muni nie p dnosi walorów. obra: 
zu, gdyż rola, jaką gra Muni (mężaj 
nie nastręcza możliwości dla jego bo 


; 1 tej indywidualności artystycznej. 

Intryga toczy się dokoła nieporo:| F3 indyw ysty 
RA wyzikłaćą na tle pomieszas Nie mniej jednak — rola ta wypadła 
znakomicie, a końcowa scena» (W 


nia osób: multimilioner jest traktowa 


ny, jak ubogi laureat konkursu na ha szpitalu, rozmowa z małym chłop: 


cem) wywarła duże wrażenie. 

W roli ż-ny występuje Miriam 
Hopkins; jej gra jest nienaganna. 
skonały jest wykonawca roli młode» 
go porucznika lotnictwa, Louis. Hay" 


SKRZYNKA POCZTOWA 
Kzzimierz K-smulski, — Częstocho 
wat Fotografię otrzymałem, zakwalifi 


kowana. ward, chłopak na schwał, może nie 
Lusia 'Korulczykówna: Fotografię| piękny, ale interesujący i — co najwł 
otrzymałem. Dobra. Zakwalifikowa»| żnisjsze — utalent wany. 


Świetna jest galeria typów, wykow 
nawców ról epizodycznych. Wzrusza 
jący jest chłopiec w roli brata Hay” 


na. Dziękuję za słowa uznania: Pros 
szę przyjść dowolnego dnia „między 
12 — 13:ą :do redakcji. 


Natalia Choińska: Proszę zgłosić się | warda. 
do redakcji dowolnego dnia, między| Reżyseria interesująca, inteligentna 
12 — Ira. - i taktowna, FAM: 
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Najbogatsza Kobieta Świata 26-letni 


mieszka w „Domu marzeń”, który został uznany za ostatni cud techniki 


Ameryka jest przyzwyczajo» 
aa do kaprysów swoich milio» 
nerów i przepychu panującego; 
w ich domach. Lecz nawet ame» 
rykańska prasa w słowach pełe 
nych zachwytu podaje opis nos 


Zaręczyny królewny 


RZYM. Urzędowo donoszą 
o zaręczynach księżniczki Ma» 
rii, Sabuadzkiej, córki królew» 
skiej pary włoskiej, z księciem 
Ludwikiem Bourbon s Parma. 


Składajcie ołiary na 
FUNDUSZ 
OBRONY : 
MORSKIEJ 


wego domu, zbudowanego na 
Honolulu przez miliardera, Je: 
mesa Cromwela į przeznaczone 
go dla jego 26-letniej małżonki. 
Pani Doris Cronfwel jest najbo 
qatszą kobietą na świecie. Os 
ziedziczyła po swoim ojcu, 
Luke'u amerykańskim „królu ty 
toniowym” 150 milionów dola: 
rów i jej dzienne dochody wy» 
noszą 8.000 dolarów. 

Dom zbudowany dla multie 
milionerki prasa nazywa „dos 
mem marzeń”. Zdaniem jednak 
architektów tego rodzaju dos 
mu nie można ujrzeć w marze: 
niach, lecz tylko we śnie. Archi 
tektowi, który wybudował ten 
dom, mógł się on przyśnić po 
spożyciu dobrej kolacji. Dom 
ten budowano w ciągu dwóch 
lat, co na amerykańskie tempo 


CEEE IDO PDT ZOO STS 
Uchwały „Komitetu Egipskiego" 


w sprawach palestyńskich 


KAIR. Dziennik „Mistri“ do- 
nosi, że komitet egipski dla ob- 
rony Palestyny, który odbył po 
siedzenie w Kairze, powziął uch 
wały, które natychmiast zosta- 
ły zakomunikowane rządowi 
brytyjskiemu. 

Komitet domaga się w uchwa 
łach, by Anglia uznała prawa 


Arabów, anulowała deklarację 
Balfoura i zrzekła się mandatu 
nad Palestyną. 


Imigracja żydowska winna 
być zakazana, a przebywający 
w więzieniach palestyńskich A- 
rabowie winni być natychmiast 
zwolnieni. 


Stocznia na „Złotym Rogu" 
ye Rozbudowa floty w Turcji 


STAMBUŁ. Jak podaje pie 
smo  „Dzumhurivet”, „Deniz 
Bank” (Bank Morski) postano* 
wił zamówić za granicą, zgodnie 
z nowym planem uprzemysło» 
wienia, 24 okrętów różnych ty» 
pów. 

W sprawie tej toczą się od 


trzech miesięcy pertraktacje z 
ormami angielskimi, włoskimi, 
holenderskimi i gdańskimi, 
„„Deniz Bank” prowadzi stu» 
dia w kwestii przebudowy stocz 
ni na „Złotym Rogu”, w Stam 
bule. Rekonstrukcja ta ma być 
ukończona już w 1940 r, 


Zbuntowany generał 
ukrywa się w nieznanym miejscu 


MEXICO. Wiadomości, doty-| 
czące miejsca pobytu zbuntowa 
nego generała Saturnino Cedil- 
lo, byłego dowódcy korpusu -w 
San Luis de Potosi, są stale nie- 
pewne i sprzeczne. „Według jed 
nych wersyj, miał on niedawno 
w towarzystwie swych dwóch 
sióstr przekroczyć granicę Sta- 
nów Zjednoczonych koło Reyno 
sa w stanie Tamaulipas, 

Generał Lucas Gonzales, obec 
ny dowódca korpusu w San 
Luis, zaprzecza tej wiadomości, 
twierdząc, że Cedillo ciężko cho 


ry wciąż ukrywa się w górach 
stanu San Luis. 


W każdym razie Cedillo nie 
prowadzi obecnie żadnej poważ 
niejszej akcji przeciwko rządo- 
wi. 


budowy jest okresem niezwyż 
kle długim. Przypomina.on pod 
miejską willę rzymskiego impe 
retora i grecki pałacyk jednocze 
śnie. Poza tym posiada on w 
sobie coś z hiszpańskiego zam 
ku i średniowiecznego zamku 
francuskiego. Jednym słowem 
jes to ideał hollywoodzkiegó re 
żysera. 

Podwórze tego jedynego 
w swoim rodzaju domu, jest 
wyłożone granitowymi płytka: 
mi przywiezionymi ze starych 
zamków chińskich, zasadzone 
najrzadszego rodzaju paprocie 
oraz wspaniałe orchidee. Po 
przejściu przępięknęgo dziedziń 
cą wchodzi się do hallu, które. 
go ściany są wyłożone białym 
marmurem z inkrustacjami z nes 
ufrytu. Jedna z sal domu odzna 
cza się tym, że w razie potrzeby 
można ją podzielić wysuwającą 
się ścianą na dwie części. Ściana 
ta jest zrobiona z kryształu i po 
siada 12 stóp wysokości i tyleż 
szerokości. Mimo to za jednym 
naciśnięciem guzika rozsuwa Się 
lub znika. 

Doris Cromwel lubi bardzo 
muzykę, ale przeważnie muzy» 
kę z płyt. Z tego względu w po 
koju muzycznym znajduje sie ol 
brzymi, specjalnie wyprodukos 
wany patefon. Poza tym znaj: 
duje się tam tysiące płyt, które 
chronione są od zepsucia przez 
specjalną wentylację. 

Doris Cromwel lubi również 
sport pływacki, a szczególnie 
skoki do wody. Z tego wzglę: 
du nad basenem jest umieszczo 
na wspaniała trampolina. Aby 
jednak multimilionerka nie mę: 
czyła się wchodzeniem na trame 
polinę, doprowadzona jest do 
niej winda, która zawozi ją na 
górę. 

Pani domu jest także wielką 
miłośniczką teatru. Rzadko je» 
dnak idzie do teatru, aby broń 
Boże nie zetknąć się z „tius 
mem”. Z tego względu wybudo 
wano w domu teatr. 

Na terenach przylegających 
do domu urządzono A AP 
rium” daleko odbiegające od 
szklanych skrzynek, w których 
zwykli śmiertelnicy przechowu: 
ją złote rybki. Akwarium milio- 


Tragiczne skutki samobójstwa 


Od wybuchu gazu runęła część domu 


OFFENBACH n/Menem. W 
poniedziałek rano, nastąpiła w 
jednym z tutejszych domów nie 


Tu BEE ERC DATY DOZOP APT TO TZT PRZOD 


Milion guldenów w kasete 


+ znaleziono w gdańskiej loży masońskiej 


GDAŃSK. Prezydium poli- 
cji w Gdańsku w dalszym cią- 
gu przeprowadza rewizje w 
mieszkaniach i hotelach żydo- 
wskich. 

M.in. dokonano rewizji w 
żydowskiej loży masońskiej, 
gdzie skonfiskowano bogatą 
korespondencję i kasetkę z pie 
niędzmi, do której zarządzają- 


cy lożą nie zgłosił prawa wła- 
sności. W  kasetce znajdował 
się 1 milion guldenów. 


Gauleiter Fórster ogłosił na 
wiecu, że wszystkie zarządze- 
nia antyżydowskie, obowiązu- 
jące w Niemczech, zostaną ró- 
wnież wprowadzone w. Gdań- 
sku. 


zwykle silna eksplozja gazu. 
Część domu runęła z ogłusza 
jącym hukiem, grzebiąc kil- 
kanaście osób pod swymi grua 
zami. Dotychczas zdołano wy 


'|dobyć jedną osobę zabitą i kil 


ka ciężko rannych. 

Straż pożarna pracuje usilnie 
nad wydobyciem czterech, znaj 
dujących się jeszcze pod grue 
zami osób. Dwa sąsiednie do 
my ewakuowano ze względu na 
bezpieczeństwo ich mieszkań- 
ców. ; 


Katastrofę wywołała jedna 
z lokatorek domu, która otwo 
rzyła kurek gazowy, w celach 
samobójczych. 


Uciekając zranił dwie osoby 


Jeden z rannych zmarł w szpitalu | 


W Lasocicach, pow, lesz» 
czyński, dokonano zabójstwa 
na osobie Jana Szmendy, 


Mianowicie powstała tam 
kójka między Niemcem, Reine 
"oldem Zaptem, a parobkiem, 

lósego nazwiska nie ustalono. 
la odgłos bójki pośpieszyli 


dwaj przechodzący 
Marciniak. Wówczas Zapt po 
czął uciekać, a Szmenda i Mare 
ciniak puścili się za nim w po: 
goń. 

Nagle Zapt rzucił się na doga 
niającego go Marciniaka i zas 
dał mu cios nożem. Następnie 


| tamtędy |czucił się na Szmendę, którego 
rolnicy, Jan Szmenda i Edmund | przebił 


dwukrotnie, po -czym 
zbiegł. 


Obu rannych przewieziono 
do szpitala w Lesznie, gdzie 
Szmenda zmarł, nie odzyskawe 
szy przytomności. Stan Marci 
niaka nie jest groźny 


Zw 


nerki składa się z kilku sztucze 
nych jezior, połączonych ze sos 
bą za pomocą wodospadów i 
kanałów. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że Do 
ris Cromwel posiada kilka jach 
tów. Jachty te przechowywane 
są w specjalnym hangarze, któ: 
rego Ściany są pokryte płasko: 
rzeźbami. 

Materiały sprowadzone do 
budowy „skromnego domu" 
przedstawiają nie tylko wielką 
wartość pieniężną, lecz również 
i historyczną. Tak na przykład 
dębową podłoga jednej z sal, zo 
stała wyniesiona. kawalek po 


kawałku z francuskiego zamku | Nowym Jorku u boku swoje8? 
z lósego wieku i sprowadzona |męża ji pomagać mu w pra 
do Ameryki. Ściany innych posi 


kojów są wyłożone rzadkimi ga 


5 T 


PRZY PRZE 


Usiiował udusić policjanta 


choć miał ręce skute kajdankami 


Na posterunek P, P. w Ror 
chatycząch sprowadzono zna: 
nego włamywacza Podgórskie: 
go, pozostającego pod  zarzu 
tem dokonania włamania do' 
spółdzielni w- Ustrzykach. 

W pewnej chwili gdy wła: 
mywącz pozostał w izbie 


” 
~ 


Paser i złodzieje 
ujęci na gorącym uczynku 


Nocy wczorajszej do miesz: jły w Młocinach, i Jan Radzi 


kania pasera Piotrowskiego 
rzy ul. Szlacheckiej Nr. 23 w 

arszawie wkroczyła policja. 
Przy stole zastano: pasera, któ: 
ty przyjmował od Iwóch męże 
czyzn przedmioty pochodzące 
z kradzieży. Po wylegitymowa 
niu okazało się, że są to Wła: 
dysław Wiśniewski, zamieszka 


Fałszował platery 


Jedna z większych fabryk wy 
robów  platerowych ujawniła 
na rynku towar podrabiany 
marką tej fabryki. 


Okazało się, że prowincjonal: 
ny mniejszy fabrykant skupo* 
wał platery stare, używane, odź 
świezał je, naprawiał, następnie 
odpowiednio cechował i dostar 


Oszukańcze afery 


zaprowadziły 


Od pewnego czasu na tere: 
nie W/arszawy, grasował jakiś 
osobnik, który zgłaszał się do 
różnych firm szczególnie ra- 
diowych i przedstawiając się za 
urzędnika samorządowego, lub 


państwowego brał na spłaty ra:| wartości. 
dia, patefony itd. Oczywiście|brał w ten sposób firmę 


a Doris Cromwel. 


ZIE 
GRYPIE? KATARZE 


Nr. 321 


POTEST: 


tunkami drzewa, bądź też indy 


skim lub perskim. marmut 
rem. W niektórych pokojach 5% 
fity są ręcznej marokańskiej 1% 
boty, w innych zamiast drzwi 
są stare ciężkie — kute z żelaza 
i pięknie ozdobione kraty spro 
wadzone z Niemiec. Poza tym 
roi się tam od wszelakiego 10% 
dzaju dzieł sztuki, jak francw 
skich gobelinów, tkanin chin 
skich i td. i td. , 

Obecnie dom został całkowić 
cie wykończony i Doris Crom‘ 


wel postanowiła przebywać W; 
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go za kratki 
Poszkodowani zwrócili t 
do policji, która ustaliła, 2€ 


szustem jest Stanisław Knadle 
wicz, niemeldowany, r] 
otrzymane przedmioty z ™ 
ca sprzedawał za czwartą ©? H 
Ostatnio oszust 


wpłacał z miejsca pewną drob|stejn (Alberta 3). Kupił t"; 


ną zaliczkę, na resztę ząś wy:|mianowicie radic za 340 


stawiał weksle. 
Gdy przyszły płatności, oka 
zało się, że akcepty są fałszos 


zł 3 
sprzedał za 100. 
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adi to w roku 1914. Młody major austriacki von Mev 
iż, 234 wielkorządcy Bośni 1 Hercegówiny, pozostawał 
€ wywiadu rosyjski go. Spiskowcy młódoserbscy wy” 


(aano majora i po zamordowaniu jego kochariki, 
; kg Czatdasz, wykradli szercg kompromitujących go dos 
uy 1. 
i 


z 


a Było” 
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J,.W. Do majora przybył wysłannik spiskowców i okae 
obwody jego działalności szpiegowskiej. Za cenę mile 
żąda] by major, adiutant Poidcrka zamordował żnie» 
"Sgo.prz z lud serbski namiestnika. 
kę” Po kilku dniach, nrajor nie wykonał. rozkazu spi» 
e. zniecierpliwiony przewódęa: ich, Milan. Czabrino» 
Yrsa do ni go swą narzeczoną, Polkę, Aniele. Grywie 
Sg, 1% współpracowała z rewolucjonistami. Grywińska zas 
ej „ykonania ultimatum, ale von  Merizzi podstępem 
i Branicę i porwał ze sobą Polkę. 
She Sarajewa nadeszła tymczasem wiadomość 0 mających 
i Są! we wrześniu 1914 roku manewrach nad granicą au» 
RY serbską. Na manewry przybył: równi:ż". austriacki 
tenu arcyksiążę Franciszek e Ferdynand Milan Żąe 
Bong zwołał zebranie czołowych: spiskowców" serbskich, 
ię Sprawę zamachu na arcyksięcia, W zebraniu ucze» 
`  jśdzy innymi, Gawryło Princyp. | ; 
Mię, Oranu postanowiono wykonać zamach: Naczelnik 
Dy terrorystów młcedoserbskich, szef sztabu s rbskiego, 
Soy ierdził projekt zamachu. Rząd «serbski, dowiędział 
A nę jach swego. szefa sztabu, obawiał się wojny. Nie: mos 
a działać knowaniom potężnego. sżefa sztabu, postas 
Kuj wiadomić rząd austriacki o szykującym się zamachu. 
Ry "4 nikt nis powiadomił arcyksięcia Franciszką e 
TD o spisku na jego życie. Następca tronu. miał boy 
` Bi roze licznych wrogów. Cesarz Franciszek » Józęt 
cą tronu i z niecierpliwością oczekiwał śmierci swego 
b, kas, zająć j go miejscę ia. tronie. 
NM Pres Francisz.k ’ Ferdynand udał się na manewry 
wodo; ercegowiny, mimo iż uprzedzano go, że spiskowe 
g etoscy przygotowują zamach. Następca tronu obae 
W) go nie posadzono o tchórzostwo. Podczas -przejaa 
Nani Sarajęwa rzucił młody terrorysta, Nedelko Czae 
` ombę. Bomba chybiła celu: raniła tylko adiutanta 
Fenu. Gdy jednak następca tronu udat się autem 
* Gil zić swego adiutanta, terrorysta Gawryło Princy 
k bh nym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego małe 
tej ni spiskowcy skryli się u chłopa, Wasa Cz kanowicza 


0 kartofli. W nocy przybyła do chłopa policja. 


. Bo; 
taga wykryła spiskowców i skutych.'w kajdany- ods 
h Aiel do więzienia. A 

i iee udało się w nocy zbiec z domu -von Merizziego; 
mię, m błąkaniu się w górach trafila rzy : "pomocy 

chłcpa czamogórskiego do stacji” „kolejowej, “gdzie 

M pała policja, domagając się okazania paszportu: 
e R. czarnogórska , odstawiła. Anielę “do granicy sirbe 
K 


«spotkała. się z oficerem Serbem, zwolenniki 
Ręki, od którego dowiedziała sie $ zamachu w Sarije 
W : sia zaniemówiła. Dziwna rzecz: pierwsza 
M a przeszyłą jej świadomość, pierwsża myśl, 
- oB8arnęła, było to: 


ij ilan, na pewno Milan dokonał zamachu! 
hę; dy wzóciła do siebie i nabra!a nieco tchu, za: 


u i czy zna pan nazwisko zamachowca? 
kę, ak, nazywa się Gawryło Printyp — odrzeki 


N > + 
KS Gawryło Princyp? — żasłoniła dłońmi swą 
łę (lice; był niezmiernie zaciekawiony. jej odru- 


= 

J Czy zna'go pani? 

Niny Czywiście, znam go dobrze. On miał doko: 
MB” chu na arcyksięcia. Czy aby się pan nie po” 


b Syla wciąż przekonana, że nikt inny tylko Mie 
Xi Milan dokonał tego bohaterskiego czynu, 

My ladomość otrzymałem telegraficznie.. Oto 

hw oficer wyjął z szuflady depeszę. — „W Sas 

ky „*astrzelono arcyksięcia z żoną. Zamachowiecć ` 

Q awryło Princyp... 

dy Priacyp był przecież 
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c spokojnym, cichym 
Ri a dY nie zabierał głosu na zebraniach. 
KM łaśnie tacy, milczący i spokojni, zdolni są 
Ned czynów, które wywołują: wielki rozgłós.., — 
nął się komendant posterunku. 
„jakże przedostanę się stąd do Sarajówa? — 
Oiła się Aniela; rozpacz napełniła jej serce. 
Ris „estem przekonany, że po takim wydarzeniu 
X ISt ze wszystkich stron obstawiona... — od: 
, ET. — Jeśli chce pani ryzykować, proszę bar» 


= 
de, 
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NA Ale, mój panie, n'e mam grosza przy duszy, 
(AAA przebrać... Nie mam dachu ńad g'ową... 
placie] mieszka w Sarajewię, a w Krakówie 
ia mola matka — chora starustka:... Cóż mam - 
Uczynić? i 
uszę panią przesłać dò- Belgradu, tam tas 


/STR 
WOJNIE, BOHATERSTWIE : MIŁOŚCI | 


CZY 


ZASAJ 


p 


CA POWIEŚ 


dysponuje co do pani dalszych kroków Apis. Jak 


pani widzi, działam wbrew prawu — uśmiechnął się 
oficer. — Na podstawie litery prawa obowiązany 


jestem panią natychmiast aresztować. Nie ma pani 
pry sobie paszportu. Może jest pani szpiegiem, albo 
icho wie jaką podejrzaną osobą... Ale, twarz pani, 
oczy świadczą o tym, że mam przed sobą uczciwego 
człowieka. Zresztą, stwierdzimy wszystko w Bel» 
gradzie... Czy nie jest pani głodna? 

— Dziękuję, jestem bardziej zmęczona, aniżeli 
głodna... Już dziesięć dni, jak nie wypoczęlam do» 
brzę, spałam na twardej, kamiennej podłodze... Wszy» 
stko boli mnie... Nigdybym nie uwierzyła, że będę 
mogła znieść takie katusze... Teraz przekonałam się, 
że człowiek jest zdolny znieść wszystko... 

Mówiła to tak zbolałym glosem, że komendant 
posterunku wzruszył się. Rozkazał posłać dla niej 
łóżko w jednymi z pokojów straży gran'cznej. Po pół 
godzinie spała już „Aniela „kamiennym, spokojnym 
snem na-miękkim posłaniu, > 


pi 
- 


Śniło jej się, że tonie w rzece. Co chwila wydo- 
stają się z rzeki ludzie o twarzach szkieletów, 


Miała jednak okropny sen. Nad ranem zerwa* 
ła się, oblana zimnym potem. Śniło jej się, że tonie 
w rzece, rzeką jest cała zalana czerw.enią, ludzką 
krwią. Co chwila wydostają się z rzeki ludzie o twas 
rzach szkieletów, o strasznych oczodołach i sterczą» 
cych kościach policzkowych... Oto rzeka zaroiła się 
zmorami, które wyciągają swe koścste dłonie do 
nieba, a straszliwy okrzyk rozpaczy idzie pod niee 
biosa: 

-- Boże, zlituj się nad nami, ratuj nasi 

Aniela nie mogła już usnąć. Straszl wy sen przys 
tłoczył swym ciężarem jej świadomość. Coś nieznaż 
nego, strasznego unosiło się w powietrzu, — a gdy 
znowu znalazła się przed komendantem straży gras 
nicznej, nie mogła opanować się i opowiedziała mu 
swój Sen: 


— Nie wierzę w sny — odrzekł jej komendant 
straży granicznej — Ale pani sen jednak świadczy 
o czymś... 


Zamilkł, i po chwili m'lczenia dodał: 

= Kto wie, może po tym zamachu wybuchnie 
wojna światowa... 

— Wojna? Tak pan sądzi? — twarz Anieli wy” 


m 
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krzywiła się w grymas przerażenia. — Czemu to ma 
wybuchnąć wojna? Przecież Gawryło Princyp nie jest 
serbskim obywatelem, tylko austriackim... 

-— Jest Serbem, i to wystarczy, by czyn jego stał 
się przyczyną napaści Austrii na nas... : 
Nie wyobrażam sobie tego jednak... Byłoby 
to podłością... 

— Na świecie często wydarzają się podłości... 
odrzekł na to komendant. 

Aniela posiliła się, wypoczęła i o drugiej po pow 
łudniu żołnierz straży granicznej odprowadził ją do 
najbliższej stacji kolejowej. Tam przekazał Anielę 
w ręce żandarma, który miał ją zawieżć do Belgradu. 
Oficer zachował wszystkie środki ostrożności. - Nie 
mógł zawierzyć tylko jej słowom. Póki nie przeko» 
na się, kim ona jest, musi pozostawać pod strażą... 

W/ Belgradzie zastała Aniela kilku znajomych 
terrorystów serbskich, którzy zdołali przedostać się 
w ostatniej chwili przez granicę, Ci to ludzie zaświad- 
zyli znają dobrze Anielę, i na podstawie ich ze” 
znań zwolniono ją z aresztu. 

— Co się stało z Milanem? — zapytała Aniela 
z drżeniem w sercu ludzi, którzy przybyli z Sarajewa. 

Nikt z nich nie widział Milana po zamachu. Za 
pewne ukrył się gdzieś wraz z innymi towarzyszami. 
Nie wiedzą, co się dzieje obecnie w Sarajewie. Wy: 
ciągają ARAYE ludzi z domów, aresztują ich i 
terroryzucą... ć 

— Czy mogę się jakoś przedostać przez granicę? 
— pytała Aniela. l 

— Broń Bożel — odpowiadają uciekinierzy z 
Sarajewa. — Niech się pani nie waży tam wracać. 
Austriacy na pewno panią zastrzeląl Niech pani zo” 
stanie tu z nami, Apis zaopiekuje się panią, Nie w 
mrzemy z głodu. 

Ona wie także, że z głodu nie umrze. Apis, wódz 
„Czarnej Ręki” poprze ją. A jednak tęskni za Mila 
nem... Nie znajdzie tu spokoju... Musi przedostać się 
do Sarajewa, być przy tym, który jest jej najdroższym 
skarbem w życiu. Wydaje się jej, że nie źniesie, dłu: 
giej rozłąki z Milanem. Z tęsknoty zginęłabyl Za 
każdym razem, gdy myśli o losie Milana, dławi ją 
coś w gardle, bliska jest placzu. Wie przecież, jak 
straszny jest jego los! Kto wie, może już zginął, moe 
że jest aresztowany! 

Aniela nie znalazła spokoju. Postanowiła sprze» 
dostać się za wszelką cenę na drugą stronę granicy, 
dostać się do Sarajewa. Pożyczyła od jednego z Sa: 
rajewskich przyjaciół sto dinarów, pod. pretekstęm, 
że musi te pieniądze przesiać swej matce. Nie poże» 
gnala nikogo, i udała się najbliższym pociągiem“ do 
Sarajewa. 

Podczas podróży pociągiem miały miejsce wy: 
padki, które zniweczyły jej plany, a zarazem rzuciły 
ją w inny kąt Europy. 

Gdy wsiadała do pociągu, nie zdawała sobie 
jeszcze sprawy, że w życiu jej zajdzie taka zmiana, 
tak samo jak miliony innych ludzi nie sądziło, że*w 
ich życiu zajdzie niezwykły przewrót... 

ROZDZIAŁ JEDENASTY. 

Zanim jednak wyjaśnimy, w jaki to sposób z: 
szedł wielki przewrót w dziejach świata i opowiem 
o dalszym losie Anieli, musimy wprowadzić 'naszy 
czytelników do zupełnie innego otoczenia, innegc 
kraju... 

Przenieśmy się do Rosji, do otoczenia carskiego 
dworu, a wypadki o których teraz opowiemy, działy 
się kilka lat przed wybuchem wojny, a więc przed 
okresem, którym zajmowaliśmy się w dotychćczaso- 
wych rozdzialach, Działo się to, zanim Aniela poznax 
ła Milana, zanim jeszcze przybyła do Wiednia. 

Pewnego dnia, w listopadzie 1910 roku, gdy ulie 
ce Petersburga były już pokryte mgłą zimową, szepe 
tano sobie na ucho na dworze cara, że stan zdrowia 
siedmioletniego następcy tronu jest bardzo ciężki, że 
dziecko umiera, że wybitni lekarze, którży czuwają 
przy jego łożu, stracili nadzieję, iż następca -tront 
pozostanie przy życiu... 

Jakaż była choroba następcy tronu? Szeptane 
o tym po kątach, dworzanie nie śmieli jednak mó 
wić o niej otwarcie... 

Ą choroba ta była naprawdę bardzo tajemnicza 

(Dalszy tiąg jutro). 
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isona szkoy przypięczętowóna krwia uczni - bohdlerów | 


Dziś mija 20 lat od chwili, 
kiedy na tle ogólnego chaosu i 
rozprzężenia zawieruchy wojen- 
nej Polska powstała do niepo- 
dległego życia. 


I jeśli mamy,!się w szeregach wojska 


Przemówienie Pana Dyrektora Gimnazjum i Liceum T. S.S. Józefa Andysza wygłoszone pod- 
czas odsłonięcia tablicy pamiątkowej w dniu święta Niepodległości 11 listopada 1938 roku 


— IV klasy i po kryzysie le-|ległą już historią; doznajemy 


gionowym wracali 


na ławęiprzedziwnych wzruszeń, bo to 


szkolną kontynuować naukę, {były dla nas „najpiękniejsze la- 


by w 1918 r. 


znowu znaleźć 


jak zwyczaj dostojny tego wy- | skiego. 


maga, przywoływać na pamięć 
pragnienia i tęsknoty pokole- 
nia ludzi wojny, ich bohater- 
ski wysiłek i przelaną krew, 
które fundament nowej Polski 
stanowiły — niech nam wolno 
dzisiaj dla nauki maluczkim 
odczytać z Kroniki szkolnej 
własną kartę historyczną, za- 
pisaną w służbie dla Polski. 
Gimn T:wa Szkoły Średn. 

— ostoją patriotyzmu 

W roku 1918 szkoła nasza, 
choć początkiem swoim sięga 
dawniejszych lat, rozpoczęła 
swoje istnienie jako II Qiimna- 
zjum w Piotrkowie — które 
obok upaństwowionego I Gim- 
nazjum Tow. Szkoły Średniej 
pod nazwą Bol. Chrobrego i 
Gimnazjum Zeńskiego stano- 
wiłe zrąb szkolnictwa średnie- 
go odrodzonej Polski w powie- 
cie piotrkowskim. Borykało się 
z trudnościami finansowemi i 
lokalowemi — przenosiło się 
z Sulejowa gdzie istniało przed 
rokiem 1918 do pałacu Psars- 
kiego na ulicy Sulejowskiej — 
później na Legionów 12 — by 
wreszcie na szereg 
wić się w Alejach 3 Maja pod 
nr. 54. Szkoła dźwigała się z 
trudnego położenia, rozwijając 
się liczebnie i naukowo, mimo 
niesprzyjających warunków. 

Czasy to były niespokojne. 
Raz po raz znikały grupy ucz- 
niów porwane patriotycznym 
nakazem chwili — z grona u- 
bywały co najtęższe jednostki 
powołane do innej pracy. Nie- 
ustalone programy i brak ksią- 
żek pogarszały sytuację dydak= 
tyczną uczelni. Bo też, jak 
wiele szkół w tym okresie, by- 
ła to szkoła wojennego ducha, 
której przeznaczeniem miało 
być kształcić zastępy tworzą- 
cego się wojska. A było ucz- 
niów niemało. Liczba ich do- 
chodziła 300 bez klasy ósmej, 
o której czytamy w kronice, 
„że na mocy wzajemnego pos- 
tanowienia przeszła w listopa- 
dzie całkowicie w kadry orga- 
nizującego się wojska polskie- 
go”, l uderza tu głębokie zro 
zumienie się profesora i ucz- 
nia, wzajemne zaufanie, „pos- 
tanowienia wspólne. Profesor 
w pośpiechu podsuwając ucz- 
niowi, lekturę o bohaterach i 
ucząc go cnót, Rzymian czy 
Greków pasował go na rycerza 
— wysyłał go w bój — sam 
za nim się udawał jak brat z 
bratem, a Dyrektor dawał bło- 
gosławieństwa na drogę. 
Uczniowie w szeregach 

Legionów 

Dzieje szkoły splatały się z 
dziejami Polski i żadna siła nie 
zdołała odsunąć społeczności 
uczniowskiej od nurtu pulsują- 
cego życia od żywego potoku 
historii, która tworzyła się na 
oczach — w błysku szabli — 
w trudzie i znoju żołnierskiego 
marszu. Był to okres naszych 
dziejów, kiedy maturę zdawało 
się na polu bitwy. 

Udział w legionach brało 
kilkunastu uczniów, którzy wstę- 
powali do szeregów w 1914 — 


To jest charakterystyczną 
cechą tego pokolenia młodzie- 
ży polskiej, które dzieliło swą 
młodość między szkołę a pole 
bitwy i dorabiało się pierwszo- 
rzędnych wartości duchowych 
w pracy nad książką i twardej 
służbie żołnierskiej. Stąd po- 
chodzi owa wczesna dojrzałość 
umysłowa, moralna, hart woli, 
śmiałość decyzji i godna podzi- 
wu technika realizatorska u te- 
go pokolenia „górnych i chmur- 
nych lat zawieruchy wojennej“. 
Marzenia oblekało się w czyn, 
cudowne wizje - stawały w rzeczy 
wistości, teoria splatała się z 
praktyką. 

Charaktery krzepły, dojrze- 
wały. Szkoła nasza chlubnie 
zapisała się w pamiętnych la- 
tach tworzenia i umocnienia 
Niepodległości Narodu, zdała 
swój egzamin patriotyczny — 
ofiarując  Zmartwychwstającej 
Polsce daninę krwi swoich wy- 
chowanków. 


Walki w obronie Lwowa 
W okresie lat 1914 — 1921 


lat usado-|na który przypadają etapy walk 


legionów, obrony Lwowa, woj- 
ny polsko - bolszewickiej i pe 

wstań  Sląskich w walkach za 
Ojczyznę brało z tego Gimna- 
zjum udział stukilkunastu ucz- 
niów, z tego około 92 proc. 
uczestniczyło w walkach w la- 
tach 1918 — 21. Byli to ucz- 
niowie klas V, VI, VII i. VIII 
starego ustroju, co odpowiada 
dzisiejszym klasom III i IV Gim- 
nazjum i klasom licealnym. 
Ten poważny zastęp młodocia- 
nych w szarych i zielonych | 
mundurach walczył w różnych 
oddziałach i pułkach na wszyst- 
kich frontach wojennych — na 


jta młodości“, w których idea- 
pol-|lizm przyrodzony naturze mło- 


dego człowieka karmiony lek- 
turą romantyków i dziełami 
Sienkiewicza, Wyspiańskiego, 
Zeromskiego wyrażał się w czy 
nie rycerskim o zasięgu ogólno 
narodowym a instynkt walki i 
mocy zaspakajał się w nieco- 
dziennej brawurze wojennej. By 
ła to dla nas jednocześnie naj- 
piękniejsza robinsonada, speł- 
niający się mit Sienkiewiczo- 
wski. Wspaniałe misterium zes- 
polenia poezji i życia. 


Czyż nie mogliśmy się naz- 
wać szczęśliwymi jeśli udziałem 
naszym stawało się to, o co'na- 
próżno walczyły pokolenia ca- 
łe 19 stulecia: cud odrodzenia 
Polski. W' tych przeżyciach 
żołnierskiego czynu, w jego 
podłożu moralnym i znaczeniu 
dla Polski znachodzimy wiel- 
kie wartości ideowe, które pra- 
gniemy zachować z pietyzmem 
jako źródło natchnień i moty- 
wów dla nowych pokoleń młodz. 
w polskiej szkole. Naszą duszę 


wychowawczą kształtowaliśmy | 


na tych wartościach w okresie 
najpiękniejszej epoki odrodze- 
nia i tego ducha wychoewaw- 
czego chcemy na was przelać 
by was uzdolnić do dalszych 
trudów i poświęceń, dla dźwi- 
gania Polski na coraz wyższe 
i przedniejsze stanowisko w E- 
uropie i świecie. 

Symboliczna spuścizna 


Z drobnych składek waszych, 
z ofiar nauczycielstwa i praco- 
wników tej szkoły, z pomocą 
finansową Związku Ochotników 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Oddziału Piotrkowskiego, któ- 
rego Zarząd szczególnie wziął 
do serca troskę o przekazanie 
potomnym pamięci żołniers- 
kiego czynu Ochotniczego u- 


kresach południowo wschod- |fundowaliśmy marmurową ta- 


nich jak i północno - wąchóczi 
nich — zarówno w ofensywie 
na Kijów, jak i obrony Warsza- 


blicę w czci i głębokim poczu- 
ciu, tym byłym wychowankom 
tej uczelni, którzy tak dumnie 


wy w sierpniowych dniach 1920;i pięknie za Ojczyznę umarli. 


roku — w wyzwoleniu Wilna 
jak i Górnego Sląska — wszę- 
dzie uczeń — żołnierz spalał 
się w ofiarnym ogniu poświę: 
cenia i składał świadectwo nie- 
kłamanego patriotyzmu i dumy 
narodowej. Większość z nich 
po spełnionym obowiązku wró- 
ciła do domów, niektórzy z 
nich odznaczeni Krzyżami Wa- 
ecznych — jedni leczyli się 
długo z odniesionych ran i 
wyzdrowieli, drudzy pozostali 
inwalidami na całe życie. 

Była jednak garstka, którym 
wyroki Boże kazały spełnić 
służbę młodocianego życia do 
końca. Ci polegli śmiercią bo- 
haterską na polu chwały. Koś- 
ci ich spoczęły w mogiłach, 
przeważnie bezimiennych a do- 
bre ich duchy patronują pol- 
skiej młodzieży. 

Piękne lata młodości 

Dziś kiedy z perspektywy 20 
lat patrzymy na te czasy: my 
którzy należeliśmy do tego 
szczęśliwego pokolenia bojow- 
ników o utrwalenie granic pow- 
stającej do życia Rzeczypospo- 
litej Polskiej, budzą się w nas 
żywe wspomnienia tych czasów, 


1915 roku, jako uczniowie III które dla Was chłopcy są od- 


Kino - Teatr 


(LAK 


Piotrków Tryb. 


Redaktor i Wydawca: Leopold Kujawski. 


Dziś i dni następnych! 


Wystawia drugi wielki wspaniały Polski Film prze- 
wyższający wszystkie dotychczasowe p. t. 


GRANICA 


Dramat mężczyzny za którym wlokło się przekleństwo 
bocznej ulicy na tle głośnej powieści Zofii Nałkowskiej 


Drodzy chłopcy! — Tę tabli- 
cę marmurową, która za chwi- 
lẹ zostanie odsłonięta prze- 
kazuje Wam, jako symbol naj- 
drożej spuścizny ideowej wa- 
szych poprzedników tej szkoły 
niechaj ona dla was. będzie 
potężnym głosem Zmarłych - 
Bohaterów, łączy was moral- 
nymi więzami z najpiękniejszą 
legendą przeszłości i prowadzi 
waszego ducha ku wielkiej i 
świetlanej przyszłości Polski. 
Otoczcie to miejsce szacun- 
kiem, w codziennym gwarze 
zajęć szkolnych, niech ta pa- 
miątka obok sztandaru szkol- 
nego będzie przypomnieniem 
ideałów, które stale przyświe- 
cać Wam meją w pracy i w 
życiu. 

W uroczystym dniu Swięta 
Państwowego, kiedy czynimy 
przegląd dorobku ideowego O- 
drodzonej Polski i zwróceni do 
przyszłości oddajemy hołd o- 
fierze pracy i krwi przekazuje- 
my Wam, młodzieży, tablicę z 
nazwiskami uczniów poległych 
za Ojczyznę i wyrażamy wiarę 
że dorobku tego nie tylko nie 
umniejszycie, lecz stale i wy- 
trwale pracą w szkole i poza 


w AA EE WA | A w Piotrkowie 
A YH Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

i Legjonów 11 O S po poi Al. Maja 11. 
Popol. o g. 3. Malowana zasłona 
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RONA 


nią zwiększać go będzie ku 
chwale Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 


„Odrobina miłości” 


` Dziś, w środę 16 bm. Zespół 
b. artystów teatru Malickiej wy- 
stawi 3 aktową komedię p. t. 
Tytuł bar- 
dzo ciekawy, wobec tego spo- 
że publiczność 


„Odrobina miłości”. 


dziewamy się, 
dopisze w stu procentach i 
pzybędzie punktualnie do sali 
im. Kilińskiego o godz. 20.30 
CUETO E T TOLO ERT 


Piłą po reku 


W tartaku w Kamieńsku uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi przy 
przeżynaniu desek piłą tarczo- 


wą Famulski Józef z Włodzi-| ków pomiędzy J 
mierza, gm. Parzniewice, któ-|kim i Marianem Krześ 


remu piła odcięła wskazujący 
palec prawej ręki, a pozostałe 
okaleczyła. Ranny został odwie- 
ziony do szpitala w Radomsku 


Smiertelny strzał 
w głowę 
Mieszkaniec Lubca-Papiernia 
leśniczy Qiajkowski Kazimierz, 
lat 27, na tle nieporozumień 
rodzinnych postrzelił się w gło- 


wę. Po przewiezieniu do szpi- 
tala w Łodzi zmarł. 


Kronika Tomasżzowska 


Repertuar kin 


Modern: „Na sybir*, Odeon 
„Gehenna*. 
Przejechany 


rowerem zmarł 


Stefan Skóra najechał przy 
ulicy St. Warszawskiej na prze- 
chodzącego L. Trojanowskiego 
St. Warszawska 104). Wskutek 
uderzenia głową o kamień, Tro- 
janowski doznał pęknięcia cza- 
szki i mimo odstawienia do 
szpitala nie odzyskawszy przy- 
tomności zmarł. 


Napad bandycki 


We wsi Wołyń, gm. Dobra 
pow. Brzezińskiego kilku oprysz- 
ków uzbrojonych w rewolwery 
napadło na mieszkanie sołtysa 
Władysława Gossa i po stero- 
ryzowaniu domowników zrabo- 
wali sumę zł 500 w gotówce i 
zbiegli w niewiadomym kierunku 


Sesja Sądu Okręg. 
w Tomaszowie 


We wtorek, środę i czwartek 
dnia 22, 23 i 24 bm. urzędować 
będzie w tut. Sądzie Grodzkim 
sesja wyjazdowa Sądu Okręgo- 
wego w Piotrkowie. Rozpatry- 
wane będą sprawy karne miesz- 
kańców Tomasz. Maz i okolicy 


ŚLICZNE. BIAŁE 


to wynikstałegop” 
wania. Po każdy” 
należy wcierać “4 
wydelikatniającY 
bielajqcy, aoti 
chroniący przeć” 
nościq i opierz 


KREM 


PERFECT 


'Jeden rok więzien 


i za pobicie 
Na tle osobistych pora 


wynikła bójka w czasie 
Krześlak doznał ciężkiego 
kodzenia ciała. Sprawca rob 

y 


nieki stanął przed sądem 6 
kim, który skazał go na 
rok więzienia a ssj 
Kurs kreślenia techniczi 

Z dniem 1 grudnia br. zostali 
chomiony 6 miesięczny kurs Wi wf 
technicznego w zakresie kreśli wj 
sunków budowlanych, drog 
mierniczych pod kierownictwe 
Bohdana Kłopotowskiego. i 
zapisywać się mogą kandydać 
dający 4 klasy gimnazjum £ 
typu. Po egzaminach kursiść 
mują świadectwa z ukończenia 
zatwierdzone przez Kuratorfub #j 
gu Szkolnego Warszawskiego, gf 

Zapisy przyjmuje sekretarin 
kalu Zarządu Ogniowej Strá } 
żarnej, Pl. Kościusżki 6, II p. 0m 
nie od godz. 18—19. 

Ze względu, że kurs bedil s 
razowy o Ilości miejsc ograni 
kandydaci przyjmowani będą %23 


25 listopada b. r. 
dł 
w dobrym! w 


‘Lokal handlowy x. O 


I jący się na każde przedsi 
wraz z calkowitym urządzenień jj 
do odstąpienia Może być £ ni 
niem. Wiadomość w Admiñ 


„Dziennika Piotrkowskiego“ P) 
PeT zagubiony “ 
Unieważnia SIĘ na kwote zł 


À 
na kwotę qi 
wystawienia Adama Kausa 2% 137 
w Piotrkowie ul. Narutowicze 
zlecenie Waclawa Kabzińskiek 
w Piotrkowie ul. Moryca nr. A 


Sygn. Km. 520/35 


Obwieszczenić; 
O LICYTACJI RUCHO 
Komornik Sądu Grodzkiego w pi 
towie, rewiru |, Grzegorz Je sh 
mający kancelarię w Piotrkow p 
egionów nr. 8 na podstawie * 
k. p. c. podaje do publicznej 5 gl 
mości, że dnia 26 listopada 19 
o godz. 13 we wsi Oprzężów y0 
Woźniki odbędzie się 1-szż Fall 
ruchomości należących o 
Szafrańskiej składających się * 
2 jałówek, 4 świniaków i 30 ce? i 
metr. kartofli oszacowanych 7% 
sumę zł 665. s 
Ruchomości można oglądać d” 
licytacji:w miejscu i czasie vý 
naczonym: 
Komornik Grzegorz 


Z 


D 
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Przepiękny 
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„AS” 


w Piotrkowie 


w 


Zdobywcy Marok 


wschodni film P* ki 


roli tytułowej 


HARRY BAUR 


ul. Niepodle- d 
asi z O godz. 3. Wesoły wiócz 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o god% O 

s i e 
Wkrótce komedia Polska „Zapomniana Me 


oraz pierwszy film o wojnie, gangsterach i miłość” 


OT KZ EL OCET AA IA WACC LOT ZEW ETZ NE ZE INO TEE 
| P | 
zarazem reżyserii słynnego VAN DYKA p.t | 


Po wielkiej wojnie 


Od czwartku 17 bm. na 


Popoł. o godz. 3. 


Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 PO 
TOARE ONITE 
Drukarnia Polska, Józef Walecki, Piotrków Słowackieg? 3 M 


Ziemia Błogosławiona 


popołudniówkach po 25 gr 


ści 
Więz Miłe 
ęzy Gol 


Po zę 
Niemiec] 
się w 
tzliwe ć 
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W 


ut 
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fáz mini 
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Tz wizytą 

środę dr 
Tsej, 

Tego 
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BUDA 
karpack 
Mości, ż 


Czba za! 
dochodzi 


GDAŃ 
dy part 
cznej 
którym 
Zorganiz 
Ów na 
nie odpi 
Toner 


LOND 
Tumuńsc 


Jęci enti 
Ność Lor 


Na 10 
dem poc 
rzec Vic 
rzy w n 
szałka a: 


Dworz 
thorągw 
muński« 
dworskir 

premi 
Halifax, 
Frank B 
w Buk: 
oare (6) 
generaln 
nictwa. 


